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De oracjo 
•• • mlnlslrow spraw zagranicznych 

ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier 
• Niemieckiej Rep. Demokratycznej w sprawie uchwał nowojorskiej 
konferencji trzech mocarstw o remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

PRAGA, 21.10. W.ieczorem 21 października odbyło się koń­
cowe posiedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Przewodniczył minister spraw zagranicznych Bułgarii M. 

Nejczew. 

ani słowa o zakazie odbudowy prze­
mysłu wojennego, jak tego żądają u­
mowy jałtańska i poczdamska, a także 
późniejsza umowa pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi, Wielką Brytanią, Fran 
cją i ZSRR. Co więcej, w komunika­
cie mówi się, że zezwala się dla ce­
lów wojennych na produkcję stali po 
wyżej ustanowionego limitu. Konferencja przyjęła tekst deklaracji w sprawie uchwały 

nowojorskiej konferencji trzech mocarstw - Stanów Zjed­
W ten sposób w komunikacie trzech 

noczonych Wielkiej Brytanii i Francji - o remilitaryzacji ministrów uchyla siV faktycznie zakaz 
Niemiec zachodnich. niemieckiego przemysłu wojennego, 

TeJ.st oświadczenia podajemy poniżej. odnośnie czego istnieją jednomyślnie 
. przyjęte stanowcze uchwały czterech 

List otUJortq 
uczonych i pisarzy katolickich w Polsce 

do intelektualistów i działaczy katolickich we Francji 
(WARSZAWA (PAP). Na ręce ks. Bolsselot, ks. ChallleJ, Ben,r.1 DanieL 

Rops, J. 1\1. Domenache, Stan1s1as Fwnet, ks. Gabel, Etlenne GIlS~lD, ks. 
De Lubac, Jacques Marltain, ks. Maydlen, ks. Montuclard, ks. R,quet, 

Panowie! Bezpośrednie niebezpieczeństyYo. zag~aża ~~dzko~ci. 
W imię polityki agresji i wojny reallZuJe SIę clzlS probę 

wskrzeszenia niemieckiego militaryzmu. 
Koła dążące do nowej wojny chcą uczynić z ~iemiec ~a~h<><;l­

,nich główne narzędzie agresji. Dlatego popiera SIę tam ofIcJalme 
ideologię odwetu i odbudowy "Trzeciej Rzeszy". Dlatego pozwa~ 
la się i zachęca, by przywódcy polityczni w Bonn, by magn~cl 
stali i generałowie Hitlera znów przemawiali dobrze manym Ję­
zyldem wojny i odwetu. 
Zwracając się do Was, nie przesadzamy niebezpieczeństwa, 

nie glosimy nienawiści nacjonalistycznej, ani też szowinistycz­
nych haseł. Z całego serca pragniemy współtworzyć ład, który 
by wykluczał wojny, niesprawiedliwości, wyzysk społeczny. 
Wychowujemy własne społeczeństwo w poczuciu, że po przezwy­
ciężeniu hitleryzmu naród niemiecki zdolny jest do uczestniczenia 
we wspólnocie ludów pokojowych i twórczych. Niemcy Demo­
kratyczne wyrzekły się wszelkich roszczeń, zagrażających pokO"' 
jowi sąsiednich narodów. Ną. granicy pokoju między NiemcamI 
a Polską, na Odrze i Nysie, przeidstawiciele Niemiec demCYkra­
tycznych i Polski podali sobie ręce i pop;rzysięgli w braterskiej 
\WIP6łpracy wyrównać lata krzywd i nieszczęść, których naród 
polski doznał od hitleryzmu. Niestety, nic nie zostało :m'obione 
w Niemczech zachodnich, by unicestwić zbrodniczy posiew hi­
tleryzmu. Niestety, czyni się tam wszystko, by hitleryzm odro­
dzić. Odbudowuje się niemiecki przemysł wojenny kosztem 
przemysłu krajów Eur.opy. Działacze hitlerowscy cieszą się nie 
.tylko pełną swo-bodą działania, lecz powierzane im są wysokie, 
odpowiedzialne stanowiska państwowe. Generał Guderian, ten 
sam, ktÓ!ry wydał rozkaz zxównania z ziemią, naszej stolicy, 
Warszawy, który usiłował również zniszczyć Paryż .. organizuje 
dziś w ukryciu nowy odwetowy Wehrmacht. Generałowie Rund­
staedt, Manteuffel, Schwerin, Student - współodpowiedzialni 
za najstraszniejsze zbrodnie, popełnione na ludności cywilnej na 
Wschodzie i na Zachodzie Europy. są dziś z honorami przywra­
cani do wysokich funkcji i godności. Oni to przygotować mają 
piechotę niemiecką do nowych podbojów. 

Katolicy Francji! Szykuje się nowa agresja na nasz i Wasz 
kraj. My, katolicy polscy, apelujemy do Waszych sumień i do 
Waszego 1'07Bądku. Wspólnym, ze wszystkimi ludźmi dobrej woli 
na świeeie, solidarnym wysiłkiem możemy zapo-bie~ grożącemu 
nieszczęściu i nie dopuścić do straszliwych w konsekwencjach 
katastrof. 

19 w:ześnia br. został opublikowany nych wiadomo, że w 7lWią'lJku 70- tym mocarstw. Istotny sens komunikatu 
komumkat o odbytej w Nowym Jor- k?szty okupa~yjne N~emi~ zach~- nowojorskiego polega na tym, że o­
ku tajnej konferencji ministrów spraw nich wzr~taJą. praWle d~otnle, becnie ciężki przemy'!ł Ruhry jawnie 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych co m.aCZlIue ZWlększ:a brzemIę ~~a.t- pąystpsp\vuje się do wykonania wo­
Ameryki, Wielkiej Brytanii i ł'rancji, kowe. Zbędnym Jest, do.wodZlc. ze jenno-strategicznych zadań mocarstw 
na której przyjęto szereg separaty- uc~wała . trzec~ rządowo. nowym zachodnich. Przez swój nowojorski ko 
stycznych uchwał w sprawie niemiec- ~lększenJu WOJsk .okup~cy.!nych w munikat trzy mocarstwa otwierają 5ze 
kiej. " Nlemcze~ zachoc;In1ch nIe . .Jest wy- roko wrota dla odbudowy zaChOdniO-, 

W komunikacie podano, ~ rządy wołana .nl,cz~ .mn~ .. Jak. stale niemieckiego wojeru1ego potencjału 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bt-y- wzmaga?ącyml SIę dązen1aml ag~e- przemysłowego. który w swo!m ?zasie 
tanii i Francji zamierzają wysunąć SyW7lyml tych mocarstw w Europ.e. służył jako główna opora memleckle 
sprawę zakończenia stanu wbj'ny 'Z aSn)'ifi .ies~ ob.:c:1.ie. te fałszy go i.llperi"I~Z:i1u ; !liticrowsl.icj agresji 
Niemcami i jednocześnie potwierdzo- we frazesy o hiw. "z3'końCZl'.nhl" sta Dowodzi to, jak brutalnie i bezceremo 
no, że narzucony Niemcom zachodnim nu wojny il Niemcami są jedynie nialnie depcą dziś rządy Stanów Zjed 
.,Statut okupacyjny" będzie tachowa- parawanem dla przesłonięcia P(f1ity- noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
ny. ~i mocarstw, stoj<łcych na czele wspólne uchwały czterech mocarstw, 

Apelujemy do opinii publicznej katolickich środowisk francu­
skich, których odwagę i dalekowzroczność znamy i cenimy! 

Apelujemy 'clo duchowieństwa Francji, do katolickiej prasy 
i do katolickich społecznych organizacji masowych, by użyły ·.!ii­

lego swego ,,'rpły\vu i zmobilizowały wszystkie siły .dla zdecycl~ 
wanego przeciwstawienia się niebeznieczeństwu, które zagraża 

Komunikat mówi dalej o tym, że bę 
dzie dokonana rewizja poprzednich 
uchwał o zakazanych gałęziach nie­
m,ieckiego przemysłu, przy c:>:ym nie 
uczyniono żadnych zastrzeżeń w spra 
wie niedopuszczalności odbudowy nie 
mieckiego przemysłu wojennego. 

Z komunikatu wynika zarazem, 
te głównym zagadnieniem konferen 
cji trzech ministróW było zagadnienie 
ponownego stworzenia armij nie­
mjecltiej, zagadnienie remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich. 

Już z wyszczególnienia tych za­
sadniczych punktów komunikatu 
jest widoczne, że n0wojorskie u­
chwały separatystyczne rządów Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanij i Francji w sprawie niemiec­
kiej stanowią nowe brutalne po­
gwałcenie zobowiązań. pI'lzyjętych 
przez te rządy na siebie w układzie 
poczdamskim. zawierają groźbę dla 
pQkoju w Europie j są sprzeczne z 
interesami wszystkich narodów mi­
łujących p0kój. w tej liczbie i tL na­
rodowymi interesami narodu nie­
mieckiego. 

1 Oświadczenie nądów Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry ta­

pll i Francji o zamiarze wysunięcia 
sprawy .. zakończęnia stanu woin"'z 
Niemcami" jest nawskroś obludne 
i nie ma nic wspólnego z dojr2'.ałą 
.od dawna kl)l!1.iecznością pokojowego 
uregulowania sprawy Niemiec, bez 
czego niE>możliwe jest również przy 
wrócenie jedności państwa niemiec­
kiego. 

agresywnej unii półnoCIl<o-atlantyc- powzięte z udziałem Związku Radziec 
kiej . Mocarstwa te dążą do uzyska- kiego, które zmierzały do zakazania 
n la wolnej ręki dla wykorzystania niemieckiego przemysłu wojennego, 
Niemiec zachodnich. ich ludzkich do zapobieżenia odrodzenia niemiec­
i materialnych zasobów w swych kiego miHtaryzmu, które miłują­
imperialistycznych interesach celem ce pokój narody Europy i całego świa 
realizacji swych strategicZ1J1ych pla- ta powitały z ogromną satysfakcją. 
nów, za którymi kryją się dążenia 
kół rządzących Stanów Zjednoczo­
nych do ustanowienia panowania 
nad światem. Pod pretekF:tem Clakoll 
czenia stanu wl)jny z Niemcami dą­
ża one do stworzenia warunków dla 
ja'wnego włączenia Niemiec zachod­
nich do agresywnego ugrupowania 
tzw. unii północno-atlantyckiej i do 
ostatecznego przekształcenia Nie­
miec zachodnich w narzędzie swych 
agresywnych, wf}jenno - strategicz­
nych planów w Europie. 

Jasnym jest również. że kwestię 
zakOllczen.ia &toou wojny z Niemca­
mi wyzyskano do tego. aby m~:m­
wie naj dłużej zwlekać z zawarciem 
traktatu pOkojowego z Niemcami, 
a tym samym odwlec również zje­
dnoczenie Niemiec. 

Nie jest przypadkiem,. że ~v ob~ze~­
nym komunikacie nowOjOrSkIm ruc Się 
nie mówi ani o traktacie pokojowym dla 
Niemiec, ani też o przygotowaniu ta­
kiego traktatu, a tymczasem jeszcze 
przed 5 laty rządy Stanów Zjed~oczo­
nych, Wielkiej Brytanii i FrancJ1 P~'zy 
jęły, zgodnie z układem po~zdamsklm, 
zobowiązanie przygotowanIa traktatu 
pokojowego z Niemcami, od wykona­
nia czego obecn.ie uchylają się pod 
wszelkjmi powrami. Wgkazuje to, 
jak daleko odbiegła pOlityka st. Zje 
dnoczonych, W. Brytanii i FrancjI od 
układu poczdamskiego 4, mocarstw. 
Wskazuje to również, że obecna poli­
tyka Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francj i, gwałcąc brutalnie 
układ poczdamski, znajduje się w jaw 
nej sprzeczności z interesami wszyst­
kich miłujących pokój narodów Eu­
ropy. 

Tymże celom ponov.rnego stworze­
nia wojennego potencjału przemysło­
wego Niemiec zachodnich i przystoso­
wania zachodnio-niemieckiej ekonomi 
ki do planu agIo-amerykańskiego blo 
ku wojennego służą próby stworzenia 
supermonopolistycznych zjednoczeń 
przemysłu węglowego i metalurgiczne­
go Niemiec zachodnich i Francji z 
udziałem niektórych innych państw 
europejskich. Te usiłowania zachodnio 
niemieckich i francuskich monopoli 
kapitalistyc:mych, realizowane pod dyk 
tando rządu Stanów Zjednoczonych i 
opierające się na najbardziej reakcyj­
nych kołach w Niemczech zachodnich, 
kryją w sobie poważne niebezpieczeń­
stwo odrodzenia agresywnych sił nie­
mieckich i, rzecz naturalna, spotykają 
się ze zdecydowanym sprzeciwem ze 
strony demokratycznych kół Francji, 
Niemiec zachodnich i innych krajów 
europejskich. 

Taka polityka rządów Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji stoi w jawnej sprzeczności z pod­
stawowymi zasadami układu poczdam 
s~iego, którego <;elem jest odbudowa 
Niemiec, jako miłującego pokój demo­
kratycznego państwa, opierającego się 
na odbudowie i dalszym l'OZWOjU polto 
jowego niemieckiego przemysłu, rol­
nictwa i innych gałęzi ekonomiki nie­
mieckiej. Ta polityka trzech mocarstw 
zmierza do tego, aby przestawić roz­
wój niemieckiej ekonomiki na tory 
przygotowań do nowej wojny w Eu­
repie, zamiast dać narodowi niemiec­
kiemu wszystkie niezbędne warunki 
rozwoju gospodarki pokojowej dla za 
leczenia ran wojennych, odbudowy 
miast i polepszenia materialnych wa-

tak drogo okupionemu pokojowi Europy! ' 
Apelujemy, byście wSJ3ólnie z nami walczyli o pokój dla na· 

szych krajów i dla świata! 
Apeluiemy, byście wspólnie z nami walczyli przeciw remilita­

ryzacji Niemiec! 
Mamy nadzieję, mamy pewność, że Wy Panowie, podzielacie 

nasze st~nowisko. Tradycyjna, odwieczna przyjaźń łączy naród 
francuskI z narodem polskim. Lecz jeżeli zwracamy się dziś za 
pośrednictwem Panów do ogółu katolików francuskich to nie dla­
tego t;ylk?, że jesteście reprezentantami Francji, równ'ie jak my, 
dotkmęteJ woj~ami. n~emiec~iego militaryzmu. Zwracamy się 
clo Panów, pomewaz JesteŚCIe przedstawicielami myśli i sztuki 
~Tancuskiej, tych dwóch dziedzin francuskiego ducha. które nie­
~ednokrotnje zaważyły w dziejach Europy i świata. Wasze słowa 
I stanowisko znaczą wiele i mogą mieć wielki wpływ na bieg 
wydarzeń. Oczekujemy z nadzieją, że wy Panowie, zabierzecie 
glos, aby autorytet swej wiedzy i swego talentu rzucić na szale 
wielkiej sprawy pokoju między narodami. ' 

Ks. Stefan Bisl~uspskl prot. Uniw. War~zaw., redaktor naczelny miesięcznika 
",Ateneum Kapłanskie". Ks. Piotr Chojnackl prof. Uniw. Warsz. Ks. Jan Czuj. 
dziekan Wydz Teologii Katolickiej na Unlw. Warszawskim. Ks . dr Eugeniusz 
Dąbrowski, dr na'.lk biblijnych. Jan Dobraczyńsltl, literat. Antoni Gołublew. lite_ 
rat: Paweł. Jas~enI.ca, publicysta. Ks. Alel"y Klawek. rlzipkan Wydz. Teolo~łt na 
Um~ .• Tagl!!llon"k lm w K~ako\Vle. Ks. Kazimierz Klósak. wykładowca Uniw. 
jaglellófi~klego w Krakowle. Ks. prof. Józef Pastuszka. Ks. Antoni PaWłowski, 
prof. Umw. "~farsz. regens seminarium wan7..awskiego, Bolesław Pi~.seckl. redak_ 
tor naczelny tygOdnika: "Dziś I Jutro". Jan ' Sajdak. prof. Uniw. Poznańskiego, 
czlont>k POls!dej Akademii Umipiętnoścl. Stefania Skwarcz:vńska. prOf. Unh\". 
Łódzkiego. Ta,lensz Lehr_SpJawińskl. prof. Unlw. PoznańSkiego. czł. P. A. U. 
Jerzy Turowicz. redaktor naczelny "Tygodnika Powszechnego". Ks. infułat Lud. 
wlk Zalewski, prezes LUbelskiego Towarzystwa Naukowego. Ks. prof. Mieczysław 
Zywczyński. 

Wykonał iuż P)"D roczny 
tkacz t~gańskich Zakład6w Przem. Wełn. 

W dniu 27 września br. tll:acz Zegailskich Zaltlarlów PT7t>myslu 
Wełnianego - Jan Wiecieżyński wy konflł jako pierwsllY \V pf7emrśle 
wełnianym swój roczny plan produ licyjny. wypełnia.iac w ten sposób 
przed,terminowo długOfalowe zobow iązanie. pl'djęte w· Od!lOwit>dZj 03 
apel górnika Markiewki. 

Jednocześnie Wiecieźyńsld pod niósł jakośĆ' produkowanych przez 
Siebie materiałów z 83 do 96-procen towego gatunku. 

Ostrzelanie 
Amerykanie 

lotniska radzieckiego 
nazywają •• blędenJ66 

NOWY JORK. 21.10. Delegacja St. 
Zjednoczonych w ONZ przekazała 
praSie w ceiu opublLk')wan'ia list 
przedstawiciela USA Austillla do se­
kretarza !{eneralnego ONZ 

Mówiąc o zakończeniu stanu woj­
ny z Niemcami, komunikat podkre­
śla, że to "w niczym nie naruszy 
praw i statutu trzeeh mocarstw w 
Niemczech". które zachowują. zgo­
dnie ze statutem 0kupacyjnym. nie­
ograniczoną władzę w stoS1mku do 
Niemiec zachodnich. VI ten sposób 
trzy rządy pooownie deklarują nie­
naruszalność ,.statutu okupacyjne­
go", którego działanie chcą przedłu­
żyć na nieograniczenJe długi czas, 
aby możliwie iak naj dłużej k0nty­
nuować swoje panowa'!1ie w Niem­
czech zachodnich. 

2 Komunikat podaje, że "ministro- runków bytu mas pracujących, czego 
"'e spraw zagran1'c7 nych uzgodnili konsekwentnie domaga się Zwia.zek \ .. 1 - List ten noszący datę 19 paźdz;er-

także iż rewi2<ja uchwał o zakaza- Radziecki. ni1ra przyznaje, że samoloty amE'ry-

odrzutowvm było wynikiem błędu. 
popeini 'fncgo przez navrigatorów i 
złego obl ir,zenia Dowódca jednostki 
lotniczej. do którego należały sam':')­
loty został wmnięty ze stanowiska Ił 
przeciwko iw6m lotnikom którzy 
dokonali obstrzału rozpoczęte> postę 
powanie dyscY1'linarne 

Co więcej. komunikat' podaje, że 
trzy mocarstwa Okupacyjne .. powię­
kszą i w'zmocuią sw~je wojska w 
Niemczech". Z rypubliikowanych da-

nych 'g!łłę:zJiach przemysłu, \yz.ględ1:ie 3 Jak wyżej powiedziano, głównym kańskie ostrzelały lotnisko radziec-
o gałęz1ach przemysłu, od~osnl~ któ- zagadnieniem, rozważanym na no kie w pobliżu Suchej Rzeczki. 
ry~h wprowadzo~o .ogramcz~ma, ma wo'orskiej konferencji ministrów . '. . 
byc dokonana w sW1etle wzaJemnych >. g . zn ch Stano'w Zj'edno- LIs t ten stwIerdza, ze ostrzelame 

, . ch bl' spraw za ramc y d' 8 'd' ','- 1950 l t . stosunkow ustanowlony z repu 1- h W' lk' . B t ... F "I w mu paz "lenn""a r . o .nl -
ką związk~wą", to znaczy z Niemca-I czonyc, le lej ryann I rancjl, ska koło Suchej R~e~k; przez d~a 
mi zachodnimi. Nie mówi się przy tym (Dalszy ciąg na str. 2) sam')loty amerykanskle o napędZIe 

Rząd stanów Zjednoczonych­
stwie!'ldza list - pragnie publicznie 
wyrazić swój żal z powodu faktu. 
że amerykańskie Siły zbrOjnE' oka­
zały się zamieszane w to naruszenie 
gran~cy radzieckiej , 

POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ NOW A POWIEŚĆ NOWA POWIEŚĆ NOWA POWIEŚĆ NOWA POWIEŚĆ 
.= 

... ~ .. a 



(Dokończenie .!re str. 1) interesami pokoju w Europie, nie da 
się :pogodzić z interesami miłujących 

było zagadnienie ponownego stworze- pokoj narodów na całym świecie. 
nia armii nlemiecldej, jakkolwiek w 4 k i 
t l ,. k '1 t' Ja, wadomo, już na sep arat y-
e I:/JCle omUlll ~a u uczymono wszyst- stycznej l'YIldyl'lsldej konferencji 

ko, aby tę spraWI; zatuszować. Według trzech mocarstw w sprawie nie­
komuni1catu, trzej ministrowie uzgod- mleckiej w roku 1948 podjęto uchwa 
nili, ażeby oprócz istniejących w Niem ły. które definitYWllie odT'Zuciły żą­
czech zachodnich oddział6w policji "ze dania deml.Jitaryzacji i demokraty­
zwolić na stworzenie ruchomych jed- zacji Niemiec i postawiły sobie za 
nostek policyjnych", a oprócz tego cel p~zekształcenie Niemiec zachod­
przewidują możliwość "udziału Nie- nich w naI"Zędzle agresywnego blo­
mlec w zjednocz'lnych siłach zbro1~ ku anglo - amerykańskiego. Już wte 
~ych", czyli że faktycznie przewiduje dy w uchwalonym na warszawskiej 
Się s~worzenie armii niemieckiej, mi-I konferencji ośwIadczeniu ministrów 
m? ,z~ w: tym samym, komunikacie spraw zagranicznych ZSRR, Alba­
uueSCl Się obłudne oswiadczenle, że nid, Bułgarii, Czech'?Słowacji, Jugo­
"ponowne stworzenie niemieckiej ar- sławil, Polski" Rumunii i Węgler od 
mli narodowej nIe odpowiadałoby wyż nośnie londyńskiej konferencji 
szym interesom Niemiec lub Europy". tlrzech mocarstw w sprawach nie-
Według opublikowanych da,nych, mieckich, zdemaskowany został a­

w zachOOn1ch sUrefach Niemiec i w i gresYWllY i antydemokratyC7lIlY cha­
zachodnich sektorach Berlina jest 'I rakter rozłamowej politY'ki Stanów 
456 ty'Sięcy ludzi, wchodzących w Zjednoczonych, W. Brytan.11 I Fran­
skład niemieckich i cudzozIemskich ej! w stosunku do Niemiec. 
fonnacjl w?jskowych rz:, udzia~em Rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, 
"o~b p'!"Zesled!onyoh" (przyp. red. 'I CZechosłowacji. Polski, Rumunid, 
tzw. dipisów) i w sl~ła~ róznOTod- Węgier i NIemieckiej Republik~ De­
nych Jednoste~ l?'Jhcy?nych, pr~y I mokratycznej uważają obecme za 
czym rek.rut"l:!Ją Się om w zasadz\~ I swój obowiązek oznajmiĆ, że wysu­
~ byłych :żJołmerzy i oficerów anrnll nięte w deklaracji warszawskiej te­
niemleclklej. Uzbrojenie tych jedno- zy i ogólna ocena polltY'ki trzech 
stek i fonnacjl., ich struktura orga- mocarstw w stosunku do Niemiec, 
nizacyjna i wyszkolenie wojskowe, całk'0w1de się potwierdziły. Teraz 
przygotowania dla nich kadr ofi- widzą wszYScy że obecma polityka 
cC!8kich w specjalnych ~<:Jłach, u- Stanów Zjednoczonych, W. Brytan~ 
dZIał w mane<WT::Jch WOJskowych i Francji stanowi nie tyLlto Ca'l1mWl 
wraz z WOjskami okupacyjnymi mo- te zerwanie z zobowiązaniami, przy~ 
carst~ zachodni~h WSkazują, że je~- jętymi przez l1Zą~y tych krajów w 
nostkl te i oddzl.ały. są Vf g1rUnCle sprrawie utwoczema jednolitego, de­
rzeczy zgrupowamalTll armil. Formacje mokTatyc7lIlego" miłująceg") pok6] 
te posiadają pancerne i arlyleryjne państwa n'iemiecklego, lecz stwarza 
()ddzlały. Mimo to W k"omunia>.:acie r6wnie± groźbę nowej agresji. no­
tI"Zech ministrów mówi się o zezwo- wych wojennych awant1m" w Euro­
leniu na tworzenie Mwych ,,rucho- pie. 
mych jednostek policyjnych", co ja Wobec powyższego, rządy ZSRR, Al­
koby odpowiada "wymagani'0m, wy banii,· Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, 
nLkającym z obecnej sytuacji". Wi- Rumunii, Węgier i Niemieckiej Repu~ 
dać oZ tego, że mądy Stanów ZjedJno- bliki Demokratycznej oświadczają, że 
cz~nych, Wie~ej Brytanii I!.. Francji separatystyczne uchwały nowojorskiej 
dąz~ do t?Ov.:aznego ro~ostu hczby for konferencji trzech mocarstw nie mają 
m.acJi pohcy'Jnych w Nl:mczech za.chod żadnej mocy prawnej i autorytetu mię 
nich, kt?t'e fi? fonnaC]e stanow'lą.w dzynarodowego. Całkowita odpowie­
l'Z!"'CZywistośC1 regularną armię me- dzlalność za bezprawne działania, zmie 
mlecką. . ,. . . rzające do udaremnienia pokojowego 

Komulllkat sWladczy Jednak,. ze traktatu z Niemcami i do remilitary­
n:ą~y St3Jnó~ ZjednOCZOnYCh; Wlef~ zacji Niemiec zachodnich, spada na 
kieJ Brytan;f:i ! ETa;ncdi ob~.e nle rządy Stan6w Zjednoczonych, Wiel-
chcą ogramczyć Slę jedyme do f~r- ldej Brytanii i Francji. . 
maojl policyjnych., lecz postaW1ły . . . . . 
Ju. C}twarcl.., sprawę "udlZiału Nle- Ki~ruląC Slę. lnt~resem utrzyma~a 
mtec w rtJjednoczonych !tiłach zbroj- pokvJu i bezpleCZel1$tv..a w Europle 
nych". Jakkolwiek komunikat' m6- ~ bi?rąc równie~ p~d uyvagę słuszne ~ą 
wi, że sprawa ta j~t w chwili obec- zeme narodu merrue~kl~o do j::k nal~ 
nej .,przedmlotem badania", to jed- rychlejszego osiągru.ęc~a pokOJowego 
nak określeniI:e to wyraźnie służy uregulowania dla NIemiec, rządy 
wyłącznle dla przygotowania opl. ~?RRt A~banii, C~7chosł~wa~ji, .Bu~ga 
mi publicznej na pow:zJi.ęte przez ru, PolskI, RumunIl, Węgier l NiemIec 
trzy rządy uchwały o pOIllOW- ~iej R~u~liki. Demokra~ycznej uważa 
nym stworzeniu armii niemieckiej. Ją za rue CIerpIące zwłokI: 
Nie jest już tajemnicą. ±e do odbu-
dowy armii nlemiecldej angażuje PO PIERWSZE: 
się takich generałów hitlerowsldch, opubliJwwanie przez rządy Sta 
jak Halder, Guderian, Manteuffel i nów Zjedn., Wielkiej Brytanii, 
inni. Z komunikatu widać. że ma się Francjl i Związku Radzieckle~ 
p.rzy tym na celu oddanie odradzaj~ go oświadczenia, 7Al nie dopusz-
ce,J się obeonie armii zachodnio-nie- czą one do remilltaryzacji Nie-
miecJdej w służbę bloku anglo-alDe- miec i do wciągnIęcia ich do ja 
rykańskiego i jego agresywnych pla kichkolwiek agresywnych pla-
nów. nów, i że będą nieugięcie l'cali~ 

Nic więc ~wnego. że w tej sytu- zowały układ poczdamski o za-
acj! rządy . ~ru:ch moca.r~tw ~c~~- gwarantowaniu warunków utwo 
nich postaWIły Jako zadame zruesIeme rzania jednolitego, miłującego 
dawnych ograniczeń w stosunku do 
rriemieckiego przemysłu wojenneg?, 
czego domagają się uporczywle z~~ 
chodni o-niemieckie monopole kapI­
talistyczne. 

Jeszcze wczoraj narody Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo 
nych prowadziły krwawą walkę z a~re 
sją hitlerowską, z imperializmem me~ 
mie~kim - a dziś koła rządzllce tych 
krajów własnymi rękami odbudowują 
armię zachodnio-niemie~ką, zwalniają 
od kary zasądzonych przestępców wo 
jennych, odbudowują wojenny poten­
cjał przemysłowy Niemiec zachodnich, 
odradzają zachodnio-niemiecki impe­
rializm. 

Oznacza to, że rządy St. Zjedn., W. 
Brytanii i Francji definitywnie wy­
rzekły się tych uchwał czterech mo~ 
carstw, w których wyrażały się cele 
likwidacji imperializmu niemieckiego, 
a także cele odł'odzenia Niemiec jako 
miłującego pokój, demokratycznego 
państwa, i w których wyrażały się 
wzniosłe zasady utrwalenia pokoju na 
całym świecie. . 

Oznacza to, że rządy trzech mo­
carstw zachodnich przeszły dn pdlity~ 
ki agresji, ·która nie da się pogodzić z 

Prognoza pogody 

t.W celu likwidacji analfabetyz­
mu, będącego spuścizną rz~dów bur 
źuazjl i obszarnictwa. C}raz zaporą 
na drodze Polski Ludowej do peł­
nego rozwoju gOtlpodarczego i kul­
turalnelto narodu, wprowadza sIę 
spOłeczny obowią:l;e~ bezpłatnej 
nauki dla analfabetów I półanalfa­
betów". 
Słowa cytowane powyżej rozpt)C!Z:y 

nają dorrioS'łą ustawę z dnia 7.9.1949 
r . o likwidacji analfabetyzmu. 

W roku bie±ącym preJ!minowano 
na tę akc,ję 3,5 miliarda złotych, Nq 
rok 1951 przewidz;ano sumę 3 mi1lar 
dów zł. Fakt ten na tle ogólnej sy­
tuacji mlędzynar<:Jdowei, gdy pań­
stwa burżuazyjne kosztem budżetów 
preliminowanych na oświatę, łożą 
olbrzymie sumy na zbrojenia. na­
biera specjalnego akcentu politycz­
nego. 

Haniebne "trzy k:rtzyżyki " , spuści­
ma sanacji, symbol ciemnoty znik­
ną w Polsce w 1951 r. calkowide. 
Al{cja walki !l. analfabetyzmem stała 
się akCją społeczną. 

Rejestracja przeprf}wadzona na te 
renie wojewód:l>twa łódzkiego wyka-
zała . 7.e mamy 76443 anAlfabetów do 
lat 30, podlegających obowiązkowej 
nauce pisan1a i czyhnia oraz 72.473 
w wieku pfl<l1l\d lat !II) 

Zachmurz.enle zmienne z za:nika · W roku 1949 na 1.985 kursach u-
jącymi przelotnymi opadami na czyło się 33.802 osoby, mwńczył0 je 
wschodzie kraju, a z większymi roz z wyn'ikiem Domyślnym 23-756 ucze­
pogodzeniami w pozostałych dzielni- stni"ków. W altcji wiosf'nnpj roku 
cach. Temperatura maksymalna do bleżącego ukończylo kursy 3.986 o-
13 st. Umiarkowane, na wschodzie sóh. 
jeszcze dość silne wLatry z kierun.· Powiaty: skierniewickI, łowicki, 
ków północnych. wieluński i sieradzki, przodujące d')-

~ 

MINISTROW. SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 

pokój, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego. 

PO DRUGm: 
zniesienie wszystkich ograniczeń 
na ch'odze rozwoju pokojowej 
gospodarki niemieckiej · i nie­
dopuszczenie do odbudowy nie­
mieckiego potencjału wojenne-

wnioski do wspólnego zatwier­
dzenbl przez rządy ZSRR, Sta .. 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii j Francji i która aż do 
utworzenia ogólno-niemieckiego 
rządu winna być przycią.qnięta 
do konsultacji przy opracowy­
waniu traktatu pokojowego. 

go. . W pewnych okolicznościach można 
PO TRZECIE: będzie zwr6cić się do narodu nie-

. • mieC'luego o bezpośrednie wypowle-
ruezwłoczne zawarCIe .traktatu dzenie się co do tej propozycji. 
pOkojo',"ego z Ni~~ca~ z pr~y Rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Cze 
~óce~uem jednos~l panstwa me chosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier 
lIIlecklego,. zgodrue z układe!ill i Niemieckiej Republiki Demokratycz­
poczdams~ z tym, a~y wOJ- nej uczynią ze swej strony wszystko 
ska okupaCYJne wszystkIch ~o- co możliwe, aby ułatwić rozwiązanie 
ca!,stw zostały wycofane z Nle~ tych ruecierpiących zwłoki zadań w 
mlCC w ciągu. roku od zawarcia interesie utrwalenia pokoju i bezpie-
traktatu pokOJowego. czeństwa międzynarodowego. 

U naszych przylaci6ł . 

25 rocznica śm~ercl 
M. Frunzego 

Zbllźa się 25-letnia rocznica śmierci M. 
1runzego. 

M. Frunze byt wybitnym działaozem 
partU bolszewickiej i rządu radzieckie­
go, współtwórcą radzieckich sil zbroj­
nych i komisarzem ludowym obrony 
ZSRR. 

ROSNlE WSPANlA1;.Y CZYN 
MUlony robotników radzieckich osią­

§lają coraz poważniejsze sukcesy W so­
Cjalistycznym współzawodnictwie dla 
uczczenia 33 Rocznicy Wielkiej Rewolu­
cJi Październikowej. I tak np. tokarz 
mosltlewSklcj fabryki obrabiarek im. 
"Ordżonikidzc'" - Czlkiriew dzięki za~ 
stosowaniu nowej metody skrócił czas 
obróbki pewnych czę/jci frezarek ze 100 
minut do 7 min. Niedawno Czikiriew wy 
konał normę w 1760 proc. 

Brygada hutnika Koczetkowa Z zakla­
dÓw im. Dzierżyń5kiego skróciła czas wy 
topu stali o 2 godz. 15 mln., uzyskując z 
każdego w powierzchni pieca 7 ton stali 
ponad przewidzianą normę. 

ILE ENERGn BĘDĄ DOSTAROZAO 
PO CZWARTE: VJ" t W l. M ł t Aby uzysltać llość energit, której do-

utworzenie na zasadach nary te- "łZY a • In O O owa starczać będą gigantyczne elektrownie 
" • 'ó • • wodne Kujbyszewska i Stallngradzka -

tu prze~stawl.cleh wschodnich ł U prezydenta Gottwalda I naleŹałObY co roku dowle~ć 1 spalić 20 
zachodnIch NI(~miec ogólnorue- tys. transportów lwiej owych paliwa. 
mieckiej. rady ustawod~wczej, ~A:GA, 21.10. W dJniu 21 paź- BUDOWA MIAST ROLNICZYOH 
która wmna przygotowac utwo dZlernlka zastępca przewodniczące-l 
rzenie TymCZQsowego deJn4)kTa. go rady ministrów ZSRR W. M. Mo- Kołchoznicy obwodów. witebskiego I 
tycznego pokojowego ogólno- łotow złożył wizytę prezydentowi I' połockIego przystąpili JUż do budOWY 

• mi ki . miast rolniczych. Wokól miast będą za-
nIe ec cgo, su~~erenneg? n;ą Republiki Czechoslo~ackiej - Kle-· łoźon,:! szerokie pasy ogrodów. Do bu-
du i przedstamc odpomedrue mentowd GottWaldOW1. dowructwa socjalIstycznych miast rol­

DzWalania wojenne 
nych tzW. "agrodogorodów" przystl\Pity 
rćwnlez Ilczne kołchozy Republiki Ta-

tV K O I' es i dŻyckiej. 
l AGREGAT WYKONUJE PRACĘ 

17 MASZYN MOSKWA, 21.10. Agencja TASS 0- wprowadził do waLlti dodatkowo siły 
głasza następujący komunikat dowód:z; I i przy poparciu lotnictwa i oddziałów 
twa naczelnego Koreańskiej Armii Lu pancernych podejmuje zaciekłe próby 
dowej z dnia 20 października: przełamania linii obronnych oddzia-

Na wszystkich frontach oddziały Ar łów Armii Ludowej. 
mU Ludowej prowadzą zaciekłe walki Oddziały Armii Ludowej prowadzą 
obronne przeciwko ·naoierającym woj- c!ężlde walki obronne utrzymując swe 
skom amerykańskim ł południowo~ko pozycje i zadając wojskom amerykań 
reańskim. skim wielkie straty w ludziach i w 

Modelarz leningradzkich zakładów 
"Elektrolnstrument" - Kulikow skon­
struował uniwersalny agregat, który wy­
konuje pracę 17 różnych maszyn. Może 
on piłować, heblować I strugać drzewo, 
szl!lować, świdrować metal I drzewo, 
ostrzyć narzę-dzia Itp. Waga maszyny wy 
nosi zaledwie 10 kg I mieści się z ł'ltwo­
śclą w małej w/łlizeczce. 

W rejonie Phenianu nieprzyjacIel sprzęcie. 11.::===========:;==== 

o o 
Całe społeczeństwo Łodzi i młodzież uczestnicząc w masówkach na 

terenie zakładów pracy i w zebraniach blolwwych daje spontaniczny 
wyraz swej jednolitej i zwartej postawy w obronie Pokoju. 

Liczne zobowiązania i rezolucje, podejmowane na tych zebraniach 
świadczą, że świat pracy i młodzież robotniczej Łodzi walczy l będzie wal 
czyć o pokój wytężoną pracą i wzmagając Wysiłki przy realIzacji 
planu potęgi gO'llodarczej nasz~o Państwa Ludowego - Planu G-let­
niego. 

alkę 
bowiązan. W odpowiedzi na apel huty 
"Pokój" prącownicy magazynów PSS 
przy Wydz. Techn.-Gospodarczym zo­
bowiązali się od 6 bm. do 7.11 rozłado 
wywać dziennie o l wagon więcej to­
warów, co da sumę 37.500 zł oszczęd­
ności oraz przyśpieszyć ładowanie drob 
nicy na wozy i samochody, co da 

W lokalu Zw. Li opracowa~ w najbliższym czasie .. Jed~ oszczędności 56.000 zł. 
terat6w Polskich nodniówkę" o tematyce pokojowej, Po podjęciu zobowiązań na sali dłu 
odbyło si~ zebra- brać większy udział w zebraniach Ko go jeszcze rozbrzmiewały okrzyki na 
nie blokowego Ko- mitetów Obrońc6w Pokoju oraz wrę cześć Generalissimusa Stalina, Prezy­
mitetu Obrońc6w czyć przodującym autorom gazetek denta Bieruta oraz na cześć pokoju. 
Pokoju. W refera- ściennych własne książId z dedykacja Na szczególną uwagę zasługuje tak. 
cie, kt6ry wygłosił mi w upominku. że masówka młodzieży Liceum Dro-
literat Igor Sikiryc Wczoraj odbyło się również zebra- gistowskiego, jako charakteryzująca 
Id, m6wca podzie~ nie zakładowego Komitetu Obrońców pracę szkolnych komitetów obrońców 
!ił się z zebrany- Pokoju w świetlicy ZPB lm. Marchlew pokoju. Masówka była bardzo udana. 
mi wrażeniami z skiego. Referat na temat "Znaczenie I Dla uczczenia zbliżającego się II 
pobytu na I Kon- Kongresu Obrońców Pokoju wygłosił ~wiatowego Kongresu Obr. Pokoju i 

gresie Obrońców Pokoju w Warsza ob. Baraniak. 33 rocznicy Rewolucji Październiko­
wie. W niemniej uroczystym nastroju od wej, zebrana młodzież zoboV{iązała si, 

W dyskusji poeta Jerzy Miller we~ było eię wczoraj zebranie Komitetu do gremialnej pracy społecznej w nie 
zwał literatów do wzmożonego udzia BlQ).{owego Obrońców Pokoju - pra- dzielę. Ponadt-o młodzież ZMP~owska 
łu w blokowych i zakładoWych zebra cowników Wydziału Techniczno-Go- podjęła się zorganizować w dniu 28 
niach Obrońc6w Pokoju. spodarczego PSS. bm. lekcje repetycyjne, które popro-

Na zakończenie, w związku z ma!ą-,I W związku z 33 rocznicą Rewolucji wadzą ZMP-owcy oraz zorganizować 
oym elę odbyć n Światowym Kongre Październikowej i n Kongresem Obroń koła sympatyków ZMP w szkole j kół 
sem Pokoju literaci zobowiązali się c6w Pokoju, zebrani podjęli szereg zo ka samokształceniowe. 

Hańba trzech krzyżyków - ·zniknie 
tych czas w akcji nauczania, zobo­
wiązały się zakończyć nauczanie na 
dzień l maja 1951 roku. Będzie to 
Czynem Październikowym aktywu 
społeczeństwa tych powiatów. W po 
zosta~ych powiatach naszego woje­
wództwa akcja z0stanie zakiończona 
22 lipca 1951 roku. 
Tydzień Walki z Analfabetymlern 

ma na celu wciągnięcie jak najwię­
kszej Hoścl obywateli do aktywu, 
walczącego czynnie z tą spuścirzmą 
sanacji. 

W dniu rozpoczęcia Tygo'dnla tj. 
22 października br. odbędą się na te­
renie całego województwa UJroczyste 
akademie, połącToOne z 't)uwarc!em 
szeregu kursów dla analfabetów 
Między innymi w Ozorkowie, gdzie 
akcja S'ZJk:olenla dotychczas szła bar 
fuo trudno ze względu na brakzain 
teresowania się nią ze strony organi­
zacji masowych, zostanie w dniu tym 
otwarte aż siedem kursów. 

Jeżeli ch0dzi o Ł6dź, posiadającą 
n iestety ,iesl'A:ze ok. 4,5 tys. osób nie 
umiejacych czytać i pisać, to Ty­
dzień Walki 'l Analfabetyzmem stać 
tu będzie przede wszystkim pod zna 
kiem mobilizacji organizacJi maso­
wych do walid z analfabetyzmem. 
Zqdanifl wiec dopilnc,wanda by 4,5 
tvs, łódzkich analfabetów znalazło 
się na kursach, ~poczywa na Związ­
kach Zawodowych, Lidze K0biet, 
ZMP ZSCh. SP I innych organiza­
oJach. Ważnym warunkiem powodze 

e 

nia w roowlązanil.u problemu anal­
fabetyzmu na terenie Łodzi. będzie 
wzmożende nacisku wymienionych 
organi,zacji na opornych i kontrolo­
wanie frekwencji Słuchaczy na l."Urs. 
Poważną także formą walki z anal 

fabetyzmem jest indywidualne nau­
czanie osób nie umiejących czytać i 
pisać. W dzied2'Jinie te; szczególną 
aktywność prze jawia ZMP. W dro­
dze tego nauczania 2ldołano już pr.ze 
szkolić 8.5 tys. osób. Wprawdzie cy­
fra ta nie jest duża, gdyż stanowi 
zaledwie około 2 proc. nauczonych 
ana) r~ bC+Ó'N. to jednak wskazanym 
byłoby wzmaganie tej formy nau­
czania i rozpow~zechnienie jej w 
łódzkich 7akładach pracy. Zwłaszcza 
Związ1i:l Z awod-owE' , Rady Zakłado­
we i dyrekcje pow!ll1ny na tę fmmę 
pracy kłaść większy niż dotychczas 
nacisk. 

Warto tu dodać, jak ~i~e wy 
nlki inr""widualnego nauczania osią­
gano w Związku Radzieckim. Tak 
np. pewien radziecki ill1Żynier zdołał 
sam jeden na przestrzeni Ildlku lat 
wyuczyć w drodze indywidualnego 
nauczania 724 analfabetów. Budują­
cy ten pr~,.·lrlfHi powinIen służyć za 
W!l6r i zachęcić naszych aktywistów 
na odc1'rIIku zwalczania ciemnoty do 
jak" n!\i~~prszego pOSługiwania się i 
proual!owan;a formy indywi,dualne­
go mm p7ania. 

Program obchodu Tygodnia Wal­
ki 21 Analfabetyzmem na terenie 

ę: = 

. 
ŁodZi I)bfltuje w szereg imprez, aka­
demii i zebrań, poświęc<)Dych spra~ 
we :owalczania analfabetyrzmu. I 
tak dziś. w niedziele, pełnomocnik 
do W. A. na m. Łódź wygł'osi spe­
cjalne przemówienie radiowe. a na 
terenie miasta rozmieszczone zosta­
ną transparenty, plakaty i ooeZlWY 
~iązane z Tygodniem WA. 

Na przestrzeni natomiast całego 
tygodnia odbędą się w po.szczegól­
nych Dzielnicowych Radach Narodo 
wych posiedzenia połączone z wy­
stępami artystycznymi. Dnia 25 paź­
dziernika w sali Ogniska odbędzie 
się wieczornica artystyczna dla ab­
solwentów kursów poozątkowej nau­
ki, połączona ~ uroczystym rozda­
niem świadectw. 

Podczas tygodnia zostanie obwar­
tych szereg nowych kursów, prze­
PTowadzona zostanie zbiórka pienię! 
nn na akcję WA oraz na terenie za­
kładów pracy absolwentów kursów 
dla analfabetów oczekują awanse 
społecme. W dzielnicy Łódź - Połu 
dnie na 64 ulicach peryferyjnych 
pmeprowadwny zostanie ponowny 
spis analfabetów. We wS,zystklch 
szkołach jak też i na pOSiedzeniach 
komitetów rodzicielskich wygłoszone 
zostaną okolicznościowe pogadanki. 
Tydzień WaIlct IZ Analfabetyzmem 

uświadomi nam, że: "Zlikwidować 
analfabetyzm - znaczy, nie tylko 
nauczyć czytać I pisać. lecz równłeł 
nauczyć rozumieć ... uczynić człoWlfe­
ka świadomym politycznie". (Kali­
nin - ,.Problemy SOCjalistycznej lek 
tury''). 

li 
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• z v człowiek o~ok yr 
- Cz~ jest wśród nas ktoś taki, 

kto WątPI, kto przypuszcza, że planów 
produkcyjnych na miesiąc paździer­
nik nie wykonamy? - na zakończe­
nie zebrania zapytał dyr, Nowakow­
ski. 

Nie, takiego nie było na odprawie 
sekcji techniczno-ekonomicznej Ko­
mitetu Współzawodnictwa przy Z.P. 
B. im Stalina teren "G". 

Rada Zakładowa, przodownicy 
prządki, tkacze, wykańczalnicy, w 
końcu dyrekcja Zakładu chodzili o­
statnio ponurzy i zmartwieni. Tyle 
wysiłków, tyle starań, narad wytwór 
czych - wszystko przemawiało za 
tym, że wygramy bitwę o plan - mó 
wili między sobą - a tymczasem wy_ 
niki III kwartału bieżącego roku wy 
kazują, że plan załamany. Najwię­
ksze w Polsce zakłady przemysłu ba­
wełnianego, noszące wielkie imię Sta­
lina, muszą swój błąd naprawić i ro­
czny plan produkcji bezwzględnie wy 
konać. 

Zaczęto przeglądać wyniki produk 
cji, analizować je, pl'zejrzano regu 
laminy współzawodnictwa ... i wzięto 
się do roboty. 

Plan, regulamin - to rzeczy nie­
zbędne, zawierające jednak cyfry. Za 
loga ZPB im. Stalina postanowiła 
koło każdej cyfry planu, obok każde 
go punktu regulaminu postawić ży­
wego człowieka. A takich, którzy w 
zrozumieniu ważności sprawy, sami 

zgłosili zobowiązanie przyjęcia odpo­
wiedzialności za wykonanie planu na 
poszczególnych odcinkach pracy fa­
bryki, nie trzeba było długo szukać. 

- Coś u nas było nie w porządku. 
Obowiązki i poczucie odpowiedzialno­
ści w fabryce na poszczególnych od­
działach nie zazębiały się. Te właśnie 
luki odbiły się u nas na wykonaniu 
planu - mówili między sobą praco­
wnicy Zakładów Stalinowskich. 

Najpierw wybrano nowy Komitet 
Współzawodnictwa, a potem jego sek 
cje - przede wszystkim techniczno­
ekonomiczna, analizując każde niedo­
ciągnięcie w pracy, podjęły indywi­
dualne zobowiązania usunięcia tych 
niedociągnięć i czuwania, by się one 
nie powtórzyły. 

Jako ·pierwsi zobowiązania takie 
złożyli wchodzący w skład sekcji eko 
nomiczno-technicznej Komitetu Współ 
zawodnictwa, majstrowie i kierowni­
cy z Tkalni N owej. I tak: 
Właściwego snucia i krochmalenia 

osnów oraz dostarczenia ich na wła­
ściwe krosna dopilnują Pierzcholka 
i Pluta. 

Górecki i Firchow z wydziału me­
chanicznego zorganizuj ą brygady 
szybkościowych remontów, by jak 
najmniej było krosien nie pracują­
cych w produkcji. 

U?'baniak, Robert, Dominiak i 
Ekier przyjęli odpowiedzialność za 
dobrą i szybką pracę majstrów i wła 

Rozstrzygnięcie Konkursu Filmowego 

seIwe obroty krosien. Bo nie zawsze, dzie - odpowiemy mu, że mimo, iż 
jak twierdzą niektórzy tkacze, wolne od podjęcia zobowiązań minęło zaled 
obroty krosna są warunkiem wyko- wie parę dni, widoczne są już wyni­
nania extry czy primy, za to zawsze ki. Np. Derucki, którego zadaniem 
wpływa na to dobre przyszykowanie jest dopilnowanie dostaw przędzy, 
warsztatu przez majstra. codzien robi zestawienie, ile przędzy 

Prace pl'zewlekalni dopilnuje Dola- według planu tkalnia miała otrzy­
ciński, żeby nie brakowało osnowy mać, a ile otrzymała. N a tej zasa­
na lcrosna i żeby była ona tak jakoś.. dzie Rada Zakładowa reklamuje w 
ciowo dobra, jak i dobrze założona. przędzalni i dyrekcji fabryki, no i 
Budzyński dopilnuje brakarzy, by braki VI dostawach zmniejszają się· 

prace swą wykonywali sprawiedliwie A Derucki liczy i liczy kilogramy 
i dokładnie, nie krzywdząc ani tka- przędzy i kłóci się straszliwie, kiedy 
cza, ani fabryki przy klasyfikowaniu mu ich brak. 
jakości wyprodukowanyeh tkanin. Wogóle w Tkalni praca nabrała 

Jak najdokładniej pracować będą życia. W ciągu 1 dnia pracy, na jed­
czyściarki, przedrapujące supły i nej zmianie, do współzawodnictwa 
zgrubienia w towarze - oto posta- przystąpiło nowych 17 osób. 
ra się Rybak. I na innych oddziałach, w Przę-

Za właściwe dostarczenie przędzy dzalni, Wykończalni, Tkalni żakardo­
do' tkalni przyjął odpowiedzialność wej i automatycznej były już takie 
Derucki. zebrania, podjęto podobne zobowią-

Wszyscy, których nazwiska wymie zania. Ludzie zrozumieli plan, wszy­
niliśmy zobowiązali się ro~toczyć sz~ I s~y. pocz~li się o~P?wiedz~alni za wy: 
roką opiekę nad młodymI tkaczamI mkI całeJ fabryki, l tak, Jak prawdzl 
i wszystkimi współzawodniczącymi. wi jej gospodarze - z wzmożonym 

Gdyby ktoś pomyślał - jeszcze zapałem walczą o plan. O ilość i ja-
jedno zebranie, z którego nic nie bę- kość. W.J. 

Nagrody dla literatów łódzkich 
w maju br. Wydział KUltury Pre- brycznej" i Jana Koprowskiego za 

zydium Rady Narodowej w Łodzi 0- "Nową Łódź" (której fTagmenty dru­
głosił łódzki konkurs literacki. Posie- kujemy obok); II nagrodę w wys. 100 
dzeniu jury odbyły się w październiku tys. zł podzielono między Wł. Strzelec­
br. Sąd konkursowy, w skład- którego kiego za "Śpiew o trudzie" i J. Szeza­
weszli przedstawiciele KŁ PZPR, Zw. wińskiego za "Strofy o mieście"; ID 
Literatów Polskich, Wydziału Kultury nagrody i wyróżnień nie przyznano. 
!='rez. Rady Naro~owe~ m. Łodzi, ORZZ W zalcresie poezji _ za wiersz pier 
l Instytutu .SOCJOloglczne~o - prz.y- wszomajowy: I nagrodę w wys. 50 tys. 

Zgodnie z przewidywaniami nasz I Lubań, woj. wrocławskie) - piłka do znał następujące nagrody 1 wyrozme- zł Grzegorzowi Timofiejewowi za 
ostatni konkurs filmowy spotkał się z siatkówki. nia' 
o!brorumim zaintereoowan;em czyteltlI'- III Doma!!"a J. (Łódź, Fabryczna 2) W' akr . I d "Wiersz pierwszomajowy", n w wys. 

Jan Koprowski 

Nowa Łódź 
(FRAGMENTY POEMATU) 

WIECZÓR NA PIOTRKOWSKIEJ 

Z Placu Wolności nap1ynął 
k~lęźyc - rozwiany żagiel. 

Wieczór. Dziewiąta godzina. 
Niebo bezchmurne, nagle. 

Latarnie - Ślepia nocy 
światłem jak wiatrem wioną· 
Na chodnik wylegli ChłOpcy, 
dziewczęta podObne dzwonom. 

Ze sklepów spółdzielczych, które 
do późnej godziny otwarte, 
nlebieskobluzl - sznurem. 
Mówię wam: tyć dziś warto. 

z balkonów UkrytYCh wysokO 
wesołe śmiechy na Chodnik. 
Patrzcie! Jut nad Piotrkowską 
księżyc wieje pogodny. 

A teraz przy Zamenhofa 
stanął. Na kogoś czeka. 
Pomaga mu moja strofa. 
Ale dziewczyna uciekła. 

Zaszumiał żagiel do przodu. 
Noc - granatowy okręt. 

Z okrętu szumnie I młodo 
strużynki gwiazd przelotne. 

Upływaj Piotrkowską dalej 
do brzegów domu I nuć. 
Rsięźyc - rozwiany żagiel 

a łodzią - Lódź. 

pmśŃ OBALUTACH 
Oto cegły czerwone. 
Z cegieł co dzlef1 - za murem mur. 
z murów Cclany, 
ze ścian - domy: 
radość bałuckich synów I cór. 

-J ~.~ ~ z eSie prory - nagro ę w 35 tys. zł Janowi Szymańskiemu za 
k6w. Do Redakcji napłynęły setki li- - portfel skórzany. wys 100 tys. zł Leonowi Gomolickie-. D .j._. h d " . Nowe domy _ pomnik poległym. 
sto 'w nl'e tylko z ŁodZI', lecz z całeJ' IV. Kohn Halm' a (Zgierz, Świerczew . f t .,. t L k t" wIersz" o o.vwa,rzysza z poc o U l mu za ragmen powlescl p ." o au ; III nagr. w wys. 20 tys. zł Wacławo- w walce niejeden upłynął rok. 
Polski. Hasło, które dawg,ło rozwiąza skiego 3) - pomnikowe wydanie "Pa nagrody II i nI nie przyznano nikomu, . u.. ki . t D A teraz popatrz: cegła do cegły 

. k -,_.- 'ak t''': T d " . d'" . WI !TLl'OZOWS emu za WIersz p. " wa me OUl\.w$U, J wszys rulm za- na a eusza . natomIast p:zyznano wa wyr~zmerua maje" oraz dwa wyróżnienia po 10 tęskni 
pewne wiadomo, brzmiało: V. Stasiak Marian (Łódź, Strzelców w WYSOk?SCI 25. tys. zł za kaz~e: J~- t s. zł każde: I wyróżn. _ Mirosław i razem łączą sIę w blok. 

"WALC:ll\'IY O POKÓJ" Kaniowskich. 2) -. rO,c,zna prenumera- rzemu MillerowI za dwa opowIadama y h ki' N d' ,,, II 
t 2 ty od .!l_ ,Filtn t. P' d ' . d ,,, . Z Oc oc za WIersz pt. " asz Zlen, 

Dwa zdjęcia, zamieszczone w kon- a - g IJ.J.Ka, .. . . p" Ierws~e oS':':la czema 00
1 " wyróżnienie _ Tadeusz Gicgier za Wstają Bałuty, rosną Baluty, 

kursie, pOChodZiły z filmów "Skarb" i ~) ~~~~~! Ł:ta ~~o~:' ::r~~n~~_ walk stycznIOwych oraz ,:~ofii L?- wiersz Pochód l-Majowy". siostra Warszawy i Nowej Huty. 
"Stalowe serca". Musimy przyznać, iż na (unlejów, pow. Turek) _ "o szczęśli renu za nowelę pt. "W DlleSCIe ŁodZl". " 
tylko drobna ilość odpowiedzi poda- wym chłopcu", 8) Witkowski W., (Wo- W zakresie poezji:. I nagrod~ w Ponadto V;1szyscy uC"les~~y konkur IMurarz kielnią przebija niebo: 
wała ?łędne rozwiąz~~: niektórzy po ::~al~~d I;;;na~: K=~~~~;;' wys. 150 t~. zł POd~I~I,ono ml~zy su otrzymuJą nagrody ksIążkowe. my chcemy wyźeJ niż nieba strop. 
dawah hasło w brzmleruu "Wal czym o _ .. Upadel~ Paryża", 10) Ml1czarek R. 'VI. Słobodnika za "PIesn o Łodzi fa- (n) Cegła Jak kromka pszennego chleba. 
pokój", co pod względem językowym (Łódź, Kongreso"':f1 32) -: "Zdobywcy ~l~ 1 5:mleje się słońeel 
było błędem, inni źle indentyfikowali ~una północnego , 11) Klob ~r~~a (ŁOd~ wąsaty chłop. 
d·· f'l' k b'" S l l"owotki 32) - "Czarna perełka, 12) Ja Z Jęcla z l mow "S ar l" ta owe slńskl Z. (SObięcin, pow. Wałbrzych) _ 

serca", podając np. iż pochodzą one z "Don Kichot", 13) Bukrant R. (Łódź Gdań 
,,Domu na pustkowiu" lub tp. Cieszy ska 163) - ,.'Finansista':' ;4) Wojnarow-

. tak . l lnik' b' ski J. (PabIanice. LeglOnow 37) - "Jan 
nas, ze WIe u cryte ow o eJrza kes na dworze króla Artura", 15) Zych 
ło tak wartościowy filtn, jakim są Z. (Łódź, Piotrkowska 8) - "Przy.gody 
Dwie brygady" i że wykazało dużą na Arktyku", 16) Piątek T. (Szynklelew 
"" pow. Łask) - "Rob Roy", 17) Bołsanow 
spostrzegawczosc. ski J. (ŁÓdź Obrońców Stalingradu 58) -

Wczoraj w lokalu redakcji przy u- "Pienlądi i' zdrada", 18) pawUk J. (pa­
dziale przedstawiciela Filmu Polskie bianlce, Warszawska 123) - "Jak harto-

"kt" f' d" ód wała się stal", 19) Zawadzki R. (Łódź, 
go, ory Jest o ~aro awcą nagr 'Okopowa 136) _ "Historia trzynastu", 
odbyło SIę losowarue nadesłanych roz 20) Denelta S. (Łódź, Zeromskiego 6) -
wiązań w wyniku którego nagrody 0- "Siostra Carrie", 21) Wesołowski H. 
tr J.., t' b . (GłOWlIloO, Paruatowsklego 6) - ,,Bestla 

zyma'J .nas ~puJące oso. y. , morska". 22) Kuzmska M. (Łódź, Więc-
l. Muslałowlcz AndrzeJ (Łódź, ul. kowskiego 12) - "Kwiaty polskie", 23) 

Zachodnia 29) - wieczne pióro. Kaczmarek J. (Łęczyca, Al. 3 Maja 7) -
II. Zen ter Feliks (Zawidów pow "Ramoty ramotki", 24) Gorzklewlcz Bar 

, . bara (Zgierz, Wspólna 8) - "Kobieta 
----------------- trzydziestoletnia". 25) Dąbrowski J. (Łódź 

TWORCZOŚĆ 
MlrSlf;cZNIK 
ZWI~ZI(U 

UHRATOW 
POLSKICH 

Polna 9a) - "Baśnie z całego świata". 
Wręczenie nagród odbędzie się w śro 

dę dn. 25 bm. w godzinach od 16.30 do 
17.30 w lokalu Redakcji (Łódź, Piotr­
kowska 96, III p.). Czytelnikom za­
miejscowym oraz tym. którzy nie mo­
gą osobiście zgłosić się po nagrodę, a 
zawiadomią nas o tym, nagrody prze­
ślemy pocztą. 

Rumubskl reprezentacyjny ch6r robot nlczy, propagujący w swym repertuarze 
nowe pieśn1 ludowe. 

Robotnicy bluźnią zegarom: 
za długa noc, za krótki dzień. 
Nlebleskobluzl - pełną parą! 

Zycie rośnie mrucząc przez sen. 

Wstają Bałuty, rosną Baluty, 
siostra Warszawy I Nowej Buty. 

Przeganiamy śmierć z zaułków -
katda cegła zwycięża śmierć. 
Balkony domów nad podwórkiem 
grzeją w słońcu bieluchną pierś. 

Wytej oczy. Dumniej 
Ręce w górę. 
7.wyclęski krzyk. 
Na rusztowaniu stoję 

takiej rOboty nie zna 

czoła. 

I wołam: 

nikt! 

Wstają Bałuty, rosną Baluty, 
siostra Warszawy l Nowej Buty. 

.) Utwór nagrOdzony na konkursie li­
terackim Wydz. Kultury Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi (patrz wiado­
mość obOk). 

Może należało tytuł odwr~ - P - "",.. nlkow, Jerzy Milułin, Bazyli Soło-
żyjemy przecież pod znakiem .... • e ~ .... ... I1&: o UJ ... wl&w-SiedoJ, Konstanty Listow, Wło . 
l'odzącej się polskiej pieśni" • .;:, .. •• .. .:::JIII .. dzimi= Zacharow i wielu, wielu 

masowej? Codziennie dolatują do inny(',h kt6rzy wyspecja1i2lOwali się 
nas przez głQśniki tony eoraz to W Związku Radzieckim i u nas w pieśruarstwie masowym i p<lbu-
nowych pieśni polskieh, przeznaczo- dziU do tw6rc:oośCi w duchu ludo-
nych dla mas. Piszą je: Woytowicz, tw6ro:oości k""'"'"'--..ł~a.1 je&t nie- ma tradyoj" odwieczną. Lud 1'O--j- sl-"dłami ~ewolucji 1 natchnieniem wym cały zastęp crrolowych kompo-
PanufnI'k P l t G d ta' S vu.l:'V'".)' ..... ~""'-''''J .. ~J. 'AJ. ... .)' zytor6w .aozieckich. J'ak ProltoPew, , a es er, ra sz Jn, y- odWwnym wartI1llkiem stworzenia re ski lrnwsze lubił śpiewać masowo. prowadzącym do zv.......l~·~. A ooietyn'sk' K' ttt D b . 'V.)''''...,~VVC1 Sillolsłakowicz, Glier, Chaczaturian. 
&" 1, Iesewe er, ro ner ) a1fs, .... oznego J'''zyka muzyoznego. 0- Spiew chóralny był tam z<iawna przykład ludu rosYJ'skiego rozszedł 
Wl· l . l' h '".)'.. by wymit>n'.ć tylko n8.ZiW'iska naj bar-e u~ Wle u mnyc . del'wanie się od tej obi~ktiwnej bazy i jest po ~ś samorodnym przeja- się szeroko po całej Kradnie Rad dziej (Z11ane. 

ObJl7w t<? s~ptomatyC2lIlY, pożą- ludowej prowadzi nieuchronnie do wem muzykalności szerokich mas tak że rozśpiewał się szybko caiy 
dany l. P0cleszaJ~cy. SYl?-p~~atycz-1 subiektywizmu i d<) zerwania z lu- ludowych. Śpiewają one czystIJ, z Naród Radziecki. N!e'ldzown:e konieczny dla two­
ny -:- ze r~~olucJa w ~:e<;l.zllIlle. mu-j dem, Kompozytor pieśni masowej sensem i uczuciem, z wrodzonym Jest więc zrozumiałe, że taki stan rzenla pleśnl ~l1asowych jest i od po­
Zykl eJWYCIęza na całej ~1'I;:l, poząda- I musi posługiwać się językiem muzy- poczuciem harmonid. Lud rosyjski rzeczy pobudzić musiał do twórczo- w!edni VI'.\·sflb.owartoŚciowy wiersz. 
ny - bo n.a I?olską plesn maso':"'ą I cznym dla mas zrozumiałym. pre.em~ wie, kiedy melodia winna być śpie- ści artystycznej w duchu masowo- Bo w pleśni nl<.s(lwej dopełniają się 
ma~y czekaJ.ą .lUZ od dawna, pocle- wiać do duszy mas i trafiać do jej wana jednogłosowo, a gdzie należy ści. że rozwinęło się tam pieśni ar- wzajemnie pouj::. i muzyka. To cze­
~za]ąca - ze potr~ebę ~ołe~ą i przekonania. Kompo2ytor pieśni ma- wzmoonić ją i zabarwić harmonic·z- Stw0 masowe w kompozycji. Kompo go nie dop'rI'JIliE. s10wo. wyraża kom­
Jej nagłość z~Ozulntano na odcLnku sowej winien jednocześnie r6wnież nie. Wtedy śpiewający samorzutnie zytorzy narodowi oddają w Związku pozy tor jeśli kompozytorowi brak­
komp':>zytorskim. dążyć d0 tego, aby tworzone prze~ rozłamują się na głosy. wiedzą kiedy Radzieckim narodowi. co od narodu uie polrzebnego t(m • .! szuka oparcia 
Może już za nietakt poczyta ktoś niego w oparciu o ludowość pieśnI dobrze będzie podciągnąć tercją czy w~ięli. P ieśni masowe, komponowa- w natr:hnien!u poe~y. 

pytanie - czym jest w swojej isto- masowe brzmiały świeżo. nowo, sekstą, kwintą czy oktawą. ne w duchu pieśn i ludowych. zna]'du 
• ." d' . b h 'ł ś . ..Powodzenie mflich pieśni w połO-Cle plesn masowa, wy awa<; SIę o- w2bogacone cec ami wspo czesno CI. Nasz lud poczucia te"o nie posia- J' ą wdzięczny IJddźwięk i zrozumie-. .. . t . Fo wie zalic7.am na rachunek autorów-~~m może, ze. pOJęcle o ?ro~mle~~ Osądem tego. co po dzień dzisiej- da , z zasady śpiewa jednogłosowo - nie, tak że wiele kompozycj i (lOWO- poetów _ móWi MateuSz Blanter.-

JUZ w~zyscy Je<;lnakowo. Nle!llnte] szy stworzono u naS w tej d2liedzi- o ile śpiewa w ogóle. Nie m'Jżna czesnych już się umasowiło i unaro- ł,atwie.i .jest n3pisać muzykę, kiedy 
':>d.powl~y na. me~ powodowa?1 skr:u nie, będzie odzew zbiorowości: czy mu przez to odm6wić muzykalności, dowiło. Oczywiście nie wszystkie, dyspf>nuje się wysOkowartościowym 
pulatno~(';~: pleŚnią masową Jest me pieśni te przyjmą się, czy będą przez gdyż o czymś wręcz przeciwnym może jedna na sto. ale kompozyto- materiałem literaekim". 
t~lko pIesn przeznaczona do słucha- masy śpiewane. Jak dotąd, to ani świadczy przebogaty skarbiec pOI-j rów to nie zraża. 
D'!a przez ~~sy, lecz przede wszyst- jedna z nich nie umasowiła się jesz sk'ej pieśni ludowej. Lecz jeśli na- Marzyć o zdobyciu takiego wzię- U nas twórczość pieśni masowych 
kim - do sp~ew~n1a przez mas~. Ja: cze. Obok paru piosenek wojennych, rody słowiańskie trzymają prym cia i popularności, jaką OSiągnął A. znajduje się dopiero w powijakach. 
ko taka musI WIęC ona odpowlad.ac które rzeczywiście zna i śpiewa ca- muzykalności na świecie, to po~ I AI'Ieksandrow swym wspaniałym SJ:?rawa ta ctlu.!W .leszcze będ2lie przed 
określon~m warunk<?m., R~cepty nlC- , ły naród (np ... Spoza g6r i rzek")'j względem muzykalfillśCi wrodzonej "Hymnem". który stał się godłem m:'l)tem rozważań i dyskUSji. na osąd 
zawodne] na taką ple~n n;e m~,.p<)- I jedyną pieśnia która up')wszechniła naród rosyjs!ci zajmuje pierwsze państwowym w muzyce, lub I. Du- kategoryczny tego co dotad ZTobio­
winna ona jt>dnak poslad.~c treśc ld~-I się naprawdę. ;est .. Hymn młodzieży miejsce wśród narodów słowiańskich najewski. kt6rego . ,Pieśń o Oj02Y- no, jeszcze za w02eśnie. Lecz dąże­
ologiczną, zdoJną wyraZ1C wszystkie I d.emokratycznej" - twór kompozy- Jest to prawda stara i przez wszyst- i.nie" śpiewa w Zwią~ku Radziec- nie do rozśpiewania naszych mas lu-
bogactwa świata we~ętrzne~o pr~ cji radzieckiej. kich zdawna uznana. klm !{'J::de dziecko. st.ary i młody _ dowych jest zadaniem tak wdzięcz-
cującego ludu. emocJonalnośc CZyll ." . . l k' d nym, że współzawodnichvo na tym 
siłę wzruszania. narodową f'Jrmę Ro w oj:(6le p~drue~a, l. natchnIe: I:ud. rosy)skl podczas .dł~g~leko- wo n'l az emu. lecz artystyczny polu bedzie się iuż rozwijać i wzma-
wypowiedzi. h"Tmonijność i śpiew- ' nie do upraWIania pI~sm masov:eJ w~J nIe~?lt .. w. masowe] p:eslll wy- świat radziecki dobrze zdaje sobie z gać nieustannie. PIJpiera ;my tylko 
ność; w inna pOSiadać wyrazistą, la- przyszła do n'lS ze ZWH~zku. Rad.zle~ ra~a! s:-V0J boI, 1. s~ą go~ycz,. swe !la- tego sprawę· że wielu jest powoła- sp:awę chórów i tępmy tandetę, 
twą do zapamiętan:a melodię, trafia kiego. W Związku RadZIeckIm ~leśn dZleJe l ra~ośc zYC1a .. NIC WIęC dZIW- nych . ale mało wybranych. ktora jak chwast pleni sie na;ła­
jącą w ducha nieśni ludowej. I n:asowa i~st ch:lebem powsz;dmm- nego. ~e kIedy" podJął wal~,ę . ., .wy- Komponują więc obok Aleksandro tWle.l i utrudnia rozwój wszelkiej 

Bo pieśń ludowa jest rze(,7.:vwt~to- ntC' od d7:1Ś , me. 'lJd wc~or.aJ. Maso- owolet;l,e, a. pot m o wolnosc 1 me~o wa. Dl\naj€:"'~1-:iego i Nowik'lwa ob- racjonalne; uprawy. 
!elą obiektywną, której ')dOicie w wa pieśń w ŻyCIU rOSYJSkIego ludu d1egłosc, pleśń masowa stal a SlE~ ficie: Mateusz Blanter, Tichon Chren "='""~______ S. W. G. 
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szystkim sarbiec wi dzy u • • nc os Nosi korespondenci piSIQ: --
Młodzi redaktorzy radzq 

lOBlIP. IIz'~slill~ i d.J POlllIs~G'~neJ· Dnia 20 bm. odhyła się w Młodzie l ląc się swymi doświadczeniami wska 
Im lt i§ Wili I. IN l!'.q;,-IW ~wym. Domu Kultury pierwsza na- zai drogę, jak przez organizowanie 

. . . 'rada robo~a redaktorów gazetek kół k'Jrespondentów przy kolekty-
-

W okresie realizacji pierwszego ro­
ku Planu 6-letniego, w którym Partia 
i Rz..1d Ludowy rozwinęły na szeroką 
skalę mobilizację mas pracujących i 
wszystkich postępowych sił społecz­
nych do wykonania zadań nakreślo­
nych przez plan - zostało powołane 
do życia Towal'ZyStwo Wiedzy Powsze 
chnej. 

W tym okresie historycznym, w 0-

st:-ej i wciąż wzmagającej się walce 
klasowej dokonujemy na odcmku eko 
nomicznym naszego kraju wielkiej re 
wolucji. Obok przemian ekonomicz­
nych i politycznych następują - też 
- ale w znacznie wolniejszym stop­
niu - przemiany umysłowe, które u­
gruntowują w psychice społeczeństwa 
zdobycze ekonomiczne, naukowe i kul 
turalne klasy robotniczej. Dlatego też 
sprawa generalnej ofensywy na od­
cinku kształtowania się świadomości 
społecznej w duchu idei Marksa -
Lenina jest sprawą wielkiej wagi, spra 
wą. każdego postępowego naukowca, 
działacza oświatowo-kulturalnego 
działacza społeczno-politycznego. 

Nie jest rzeczą przypadku, że wła­
śnie w tym czasie, kiedy przed całym 

W miesiącach październiku i listopa one nasta:Vlon~ .na popula~z~eJę wIe ) ściennych przy terenowych kołach wach redakcyjnych można . zdohyć 
dzie wieczory literackie jak i niektóre dzy technicznej l. pn:yrodmczeJ .. - Za I ZMP. wiele cennego materiału, a jedno­
odnzyty zorganizowane przez Tow. gac;lni~niom z ~zl~dzmy hun:an;styc~-! Naradę ~gaił red. stefański! któ- cr;:eśnie powiązać gazetkę z szeroki-
Wiedzy Powszechnej poświęcone bę- neJ Jest pOSWlęcony mleSlęcwik ry nakreślił ramowy plan okoliczno- mi rzeszami praC<JlWIlików. 
dą sprawie pokoju, sprawie przyjaźni "Wiedza i życic". Swoją opieką oto- I ściowych gazetek ściennych - mvlą 

, ,. T d . I ReasumuJ'ąc, możemy stwiea:d2Jić, ze Zwi".zkiem Radzieckim, z J' ego wieI czy rowruez owarzystwo wy awmc- ,zanych z rocznicą 33 W[eIkiej Rewo 
- uk W'ed P , iż pierwsza narada, mimo re nie sta kim wodzem, Generalissimusem Stali- twa popularno-na owe" l zy 0- lłucji Paździemiikowej, oratll z 32 ro- la jesrzcze na odpowiednim pozie-

nem na czele. wszechnej". oznicą prywstani.a Komsomołu. W mie z pow')du braku ogólnej i rze-
Na odcinku popularyzacJ'i wiedzy Nakład tych wydawnictw osiągnie Idalszym ciągu referent omówił sze- d l 

"b d ły d ' . d' . Ć· ł czowej dyskusji, to jednak a a materialistycznej zostaną zorganizowa taką wysokosc, a y one otar o 'reg me OC!lągruę, ją.kle nasunę y wiele cennych wsikazówek młodym 
ne i wygłoszone odczyty .. Jak powsta- naj szerszych warstw naszego społe- się w .związku z wystawą fabrycz- redaktorom, którzy bez wątpieIllia 
ło życie na ziemi", "Energia atomowa", czeństwa. .nych gazetek ściennYCh. z entJN.jazmem powitaliby stałe na-
.. Człowiek i pogoda" itd. Wiedza w społeczeństwie socjalistycz i W dyskusji zabrało głos, niestety, d db h 'b 

il . k' . kl ' l d . '''''.11_ .... I tó . ra. Y,. o ywające się c oc y raiZ: w W ten sposób przez rozpo·wszechnia nym nie jest przyw eJem wąs lej a za e wue 1\.JJJ.JS.a oso ... , { re wypoWIe 
nie wiedzy politycznej i naukowej sy wyzyskiwaczy, ale staje się dostęp ' działy się na temat trudności napo- m1esIącu. 
T.W.P. przyczyni się do ugruntowania na dla każdego. Z drugiej strony akcja i tykanych w pracy nad redagowa-I 
w świadomości społecznej nowych prze upowszechnienia wiedzy pomaga powią . niem gazetJri. Jeden z kolegów ~e 

TadetlS7; Tn:eionek 
Koresp. "Dz. Ł." 

mian, zachodzących w życiu gospo- zać tzw. świat naukowy z życiem mas 
darcZYID i kulturalnym. . pracujących, co stanowi jedyną pewną 

Powierzone mu zadania Towarzy- gwarancję prawdziwego P06tępU na­
stwo Wiedzy ' Powszechnej będzie rea- uki - nauki ludowej, służącej dobru 
lizowało w oparciu o ścisłą współpra- powszechnemu. 
cę ze Związkami Zawodowymi i Zw. W oparciu o doświadczenie Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Radzieckiego w sprawie uzbrojenia 

Oprócz działalności w terenie, Tow. najszerszych mas pracujących w nie­
Wiedzy Powszechnej rozwija ożywio- zawodny oręż wiedZY socjalistycznej 
ną działalność wydawniczą. "Proble- rozwija swą działalność Tow8rZYStwo 
my", które były miesięcznikiem "Czy- Wiedzy Powszechnej. 
telnika", stały się organem T.W.P.; są Czesław Paduszek 

Apel zespołu artystycznego 
Zespół artystyczny przy ZPF im. Na terenie Łodzi na wezwanie 

Zubrzyckiego przed niespełna dwo- kółka ZPP im. Zubrzyckiego odpo­
rna tygodniami wezwał do wspó1za- wiedział zespół artystyczny przy 
wodnńctwa wszystkIie zespoły arly- ZPB im. Dubois. Zespół ten istnieje 
f,1;yczne przy zakładach pracy w Pol od dwóch miesięcy. Koledzy z zespo 
sce. lu im. Zubrzyckiego pragnąc pomóc 

narodem, przed jego awangardą --I~ ______________________________ .a ____________________________ ~ 

Na czym polega to współzawod- im w pracy przedstawili im swój 
nictwo? Często instmktorzy kółek dO!!'obek i podzielń się doświadcze­
artystyczny~h narzekali, że członka- mami. 
wie kółek, albo nie przychodzą na Apel zespołu w ZPP im Zubrzyc-

klasą robotniczą stoi gigantyczne za­
danie wcielenia Planu 6-letniego w ży 
cie i jego realizacja, zostało powołane 
do życia Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej. W zbieżności tych zjawisk 
nic ma, rzecz oczywista, przypadkowo 
ści, jest natomiast ścisły i naturalny 
związek logiczny. 
Związek ten wyraźa się w celach i 

zadaniach, jakie ma do spełnienia To 
warzystwo Wiedzy Powszechnej: ma 
ono upowszechniać wiedzę materiali­
styczną, wiedzę socjalistyczną; - ma 
ją udostępniać najszerszym masom lu 
dzi pracy, które w ustroju kapitalisty 
cznym pozbawione były możliwości ko 
rzystania ze skarbca nauki. 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
cele swoje realizuje przez organizowa­
nie odczytów na tematy popularno-na 
ukowe, wieczorów literackich jak i 
występÓ'N Zespołu Żywego Słowa, któ 
re raczej są częścią składową odczytu 
i stają się dodatkowym instrumentem 
oddziaływania na słuchacza. 
Zarząd Wojewódzki TowaTZYstwa 

'Wiedzy Powszechnej w Łodzi przez 
szeroko zakrojoną akcję odczytową o 
Planie 6-letnim zapoznaje mieszkań­
ców miast i wsi naszego województwa 
z treścią i zadaniami tegoż planu. Od­
czyty te docierają do każdej spółdziel 
ni produkcyjnej i PGR. W ten sposób 
mieszkańcy nowej, socjalistycznej 
wsi dowiadują się o zadaniach na 00-
cinlcu przebudowy wsi w Planie 6-
letnim. 

Bardzo bliską działalności TowaTZY­
stwu Wiedzy ~owszechnej jest sprawa 
walki o pokój. 

N a terenie Łodzi został w miesiącu 
wrześniu zorganizowany wieczór lite­
racki Tadeusza Borowskiego w sali te­
atru "Melodram", na którym znany 
pisarz mówił o tym, jak pisarze w swej 
twórczości literackiej walczą o utrwa­
lenie pokoju na świecie. 

A. KOPTlAlEWA 

n 
Idąc za przykładem załogi Z. P. Wełnianego im. W. Łukasińskiego 

w Łodzi, załoga Konstantynowskich Zahladów Przemysłu Bawełnia­
nego, chcąc uczcić 33 rocznicę Rewoluc'ji Październikowej, postanowiła 
przejść na obsługę 4 krosien kortowych. 

Inicjatorami czynu są: tkacze WOjtcza.k Eugeniusz, Łuczak Henryl. 
i Olejniczak Władysław. 

Musimy . zaznaczyć, że ich inicjatywa wstała przyjęta z wielkim 
entuzjazmem przez całą załogę K. Z. P. W. tak, że w naJbliższym czasie 
plozewidujemy uruchomienie dziesięciu "czwórek" na dwie zmiany. 

próby, albo też sp~ają si~ kIi.ego nie pozostał bez echa: wiele 
Chcąc temu zara?zić zespół a;ty- zakładów pracy wprowad2Jiło już w 

stycz.:ny przy Z~ 1m. Zubrzyokiego swych Itółkach artystycznych zasa­
wezwał ws:zystki~ ~poły w P~ls~e dy socjalistycznej dyscypliny pracy. 
do współzawodniczerua, na odcnnku 
przestrzegania dyscypliny pracy na 
próbach. 

M. Sanigórski 
Koresp. ..Dz. Ł". 

I znowu o »kinochamach« 
Dnia 16.10.50 r. o gOdz, 18,30 byłam na 

premierze filmu czeSkiego, kukiełkowe_ 
go pt ... Cesarski słowik". Artyzm filmu, 
jego wykonanie, mJmika i dobór kukie­
łek oraz podkład muzyczny musiał prze­
mówić d.o każdego widza. 

film", "Co oni dają" itp. Mało tego, tu­
pania, gwizdy, wychodzet)!e w połowie 
filmu utrwaliły opinie I nazwę pewnegu 
odłamu naszej .. publiczności ..... kInocha_ 
my. . - Wierzymy, że p()lL()stałe zakłady przemysm wełnianego pójdą za 

przykładem naszej załogi, ale przede wszystkim wzywamy Ozork~w­
skle Zakłady Przemysłu Wełnianego d~ IMJdjęeia współzawodnictwa 
w tym kierunku - kończą swoje zobowiązania rObotnicy K. Z. P. W. 

Nic nie usprawiedliwia podobnego za­
Fl1m ten, to arcydzieło artystyczne, chowania, Choćby film był napr3wd~ 

nie pOdobał się niektórym \'l!dzom. Uwa- najgorszy. 
g~ moją co parę minut przerywały an_ 
drusowskie okrzyki: "Rany .lulek. co za 

Przed Narodowym Spisem Powszechnymi . .. 
Zgodnie z ·terminarzem czynności g6lnych terenowych odcinków spi~ Li~ ~t) 1łeb~Cfł 

władz spisowych prace związane z sowych, rej()łl1ów spisowych i obwo 

Jzabella Glane 
Koresp_ "Dz. L," 

pod2iałem Łodzi. na obwody i rejo- dów spisowych. Przy nadawaniu nu . 
ny spisowe ZakońCZlODO przedtermi- mer6w zachowano ciągłość numera Tak nie można, proszę pralni 
nowo. cjd poszczególnych jednostek sp'ioo-

Jak wynika z zestawień ogólnych wych. w poł<7Wie września oddałam bieIJznę 
Łódź posiada: w D:p:ielnicy Sr6dmie- do prelT)i PIZY ul. Wólcuń..<lkiej nr 257, 

ścia osiem terenowych odcinków ~~~~~~.ze;'M~~: '::~~ 
sp'isowych (odpowiadających tere- Uwaga raln-.cy odbiór, oklawo m,ę, te tusz, którym była 
nowo ośmiu komisariatom MO), ona ozn.acwna rozpuśc:!ł się w praniu. 

Poniewa:l: ten los spotkał wtedy oałe prn. 
które dz.ielą się na 82 rejOiIly, a to Z terenu Wielkie) Łodzi nie, więc lU<lz.le przych0d7.1ill i wybl~aJt 

n!.ctwo, które go nd.e ~bOlWalo I dla­
tegc powlJn.na praLnJa ponieść konsekwen­
cje ewe.ntua,J,nyeh zagubień. 

PrOlS1my wJ.E:c o wyjaśnienJe stano'W1. 
ska 'j)r<a1nl. J. lV. 

Dzielnica Północ podzielona Z09ta n.<U.uB 6~~ wo ro ne noa eren e Kledy przysz.tam, to .. wyblaTanie • trwa- Q _ eo~ W W .... na 1434 obwody spjsowe. .,_.,~ ~.~t t t I s;wolEl bl~=ę, a niekiedy ilepszll; cudZą. ~~"Ał.l,1 .~ .. _.I Jł-'4" Jłl': 
R. P. zobowiąmne jest z;godnle z usta· lo już 3 tygodnie t z 10 sztuk oddanej 

la na pięć terenowych odcinków wą o poda1lk.u gruntowym w ustalonych ipTZeZe m.n:Le biElizny dwie mg'męly • .led- Z. Z. _ f.6dź _ Sprawą palenia przez 
spisowych, które z kolei. dzielą się ~~Ch t.JOOCić poszczególne raty po- natlc ~ao1ć musiałam za całe pranle. uczniów ~erosów w ubLkacj1 ZlIlintcre-

na 60 rejonów, a te na 666 obwo- w zv.ią.zku z powyższym PRl( m, Ło- Klerown:lctwo oznajm!lło mi, że nie 00- ooWlao1,U;my dyrelk:cję SZkoły. 
d6w spisowych. dzi. - Wyd2Lał F.lna..."lSowy - wydał oglc pow:lada za rzeczy :rogubione, ale skiero Jerzy K •• L6d.t _ O"""is listu . przesłao 

Ć b szenl.e, pzypoanla!.ająoe Wscr;ylltklml roLni- walo mn.te do blU!l'1a pm:lni na ul. strm1. ~,.. 
W D2lielniicy Południe d2Jiała ę- kam zamie67.kującym teren WieUi:lel Ło- ców Kamowsk:lch, nle robiąc mJ tamlych Uśmy do ZUS, który nC.ewątpll~ mj .. 

dą trzy terenowe odciInki spisowe, dz.l, iż w dnlu 1 lrislopoo.a br. upływa na.dzie1. ;n końcu powi~zjano mi, by rote s!.ę lekanz:em, mają-cym według Pan,a 
które dzielą się na 26 rejOlIlów, a te termm płatnoścl I raty podatku grunto- ,przyjść poźniEj I dOWIedZIeć slę. to mo- Il!!ewliaśctwy styl pracy 

• 1_ ch _go I wkł.aod'll OS2lCZędnoośclLowego t:tw. ze coś się znajdzle. . 
na 259 ohwod~w SPlDOWY .' Fl100USZU "B" . .leżeU kierownd.dwo pral1n,i nd.e oQpowta- Kępski - AnonimQw nle bierzemy pod 

Jak z powyzszego wyniJka Łód~ Ogboszeme przypomina równie:!;, te nJ.e da M oogWęcie oddant>j bjel!Qmy, to ~ uwagę. 
podzielona wstała na 168 rejonów l wpbaeen:ie \'IIałe!n.cści w ~iJn,ie spowo- mu. nLe ma o ~ odlpowled.nllch ogoo.l Czytelnl1r pfSZIlCY o bursie na osdedla 

2359 obwod.ów spfu9owyc~. I ~j~~rzrn~~~:cjf~ą~~z!~eż:~ 1::~:t~~Ś~ ~~~ń1!> J~?czegO Ide. Marchlewsk.1ego. - Wakuje tam właśnie 
Jak podają władze spISOWe doko- k6w za :r:włO!kę 1 kiooztaw egze'kueyj· W wyp®d.lru ZlIla>C2i8ni!.a bte.UZlIlY ztym lPOSBod<a magazynll.era. Możemy Panu p~ 

nano już takźe numeracj;i poszcze- n~h. tuszem wrlnę poo!!l.OO\ ndJeWątp<lilwle k4erow móc w uzySkam'U tej }>1'flCY. 

(1) na było jednak stać dłużej na progu drzwi, w które 
z całym impetem walił wściekły wiatr. 

... 
widać było w nich siwimy na starość. Od nich wywodzi 

Miło~' 0okto~a 
Arżanowa 

- AI'Żanow ... Olga Pawłowna - powiedziała poważ­
nie i wyciągnęła dłoń. 

Usiedli przy stoliku pod samym oknem. Olga mogła 
ze swego miejsca widzieć jak fale to wznoszą gwałto­
wnie, to zniżają w dół dziób statku. Widok ten był mało 
przyjemny: Olga nie zżyła się jeszcze z morzem. Wstała 
i usiadła po drugiej stronie stołu. 

się całe nasze smagłe, czarnowłose, lecz błękitnookie 
plemię. Ja jedna jestem wyjątkiem, tylko barwę skóry 
odziedziczyłam. 

- A co robią człon,lmwde waszego osobliwego plemie­
nia? - spytał TaWTow na wpół żartem, na wpół serio. 

- Różnie, w zi.\leżności od uzdolnień Są muzykami, 
nauczycielami, in!ynierami. Mój ojciec jest profesorem 
chemii, pogrążonym w niej po uszy. Na wykładach iest 
po prostu wspaniały - nawet ja, która zupełnie chemią 
się nie entuzjazmuję, zachwycałam się nim siedząc 
w audytorium, W domu jest bardro miły, dobry, roz­
targniony .. , często wzruszający, Mama Zlllarła już daw­
no, lecz poz>ostał wierny jej pamięci. A to przecież na 
ogół wśród mężczyzn rzadko się zdarza - obojętnym 
już tonem dodała Olga, ale na wargach jej drżał jeszcze 
leciutki uśmiech, wywołany wspomruieniem o ojcu. 

Tłumaczyła: 
Z o fi a Lapicka 

CZĘSC PIERWSZA 

Wiatr wciąż przybierał na sile, 
Olga wyszła na pokład i z trudem przebrnęła niewiel­

ką odległość dzielącą schodki okrętowe od ogólnej ka­
juty. W drzwiach zderzyła się z młodym inżynierem 
Tawrowem. Znała go już z wddzenia, Załatwiali jedno­
cześnie formalności wyjazdowe w biurze trustu w Pri­
morsku, później widziała go, gdy wsiadał na statek -
toteż skinęł·a przyjaźnie głową na powitanie. Tawrow 
cofnął b"ię, pozwalając jej przejść. Wzrok jego spoczywał 
na niej uporczywie, a w miarę jak się jej przyglądał, 
coraz wyraźniejszy rumieniec występował mu na po-
liC'Mci.. . 

Olga zdąży~a już przedtem zauważyć jego skłonność 
do czerwienienia się. Był średniego wzrostu i mógł spo­
glądać na nią wprost, pomimo to jednak patrzył na nią 
spod oka, jakby nieśmiało; po chwili jednak szczery, 
młodzieńczy uśmiech rozjaśnił jego twarz. 

- Wciąż jeszcze nie zawarliśmy znajomości jak nale­
ży - odezwał się i zdjął kepi, odsłaniając włosy koloru 
ciemno-blond. 

_ Czyżby? Uważam, że to co jest, zupełnie wystar­
czy - zaoponowała z godnością Ol !5a , czyniąc krok na­
przód z zamiarem wyminięcia go. Ale w fizjonomii Ta­
wrowa było coś tak miłego, że zwolni!a kroku. Nie moż-
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... Al"'Ż.anow... Ol€a Parwłowna 
ciągn.ęta dłoń ... 

powiedziała poważnie 1 wy-

- Tak będzie lepiej -' powiedziała spokojnie i zdją­
wszy płaszcz przewiesiła go przez poręcz krzesła. 

- ile słońca przywiozła pani ze sobą! - odezwał się 
Tawrow patrząc na jej smagłe, obnażone do łokci, ręce. 

- To nie jest opalenizna - zaprzeczyła Olga, po­
prawiając bransoletkę zegarka. - Mój .cJziade~ b~ł 
czarny jak kruk, ~ babka miała włosy tak Jasne, ze m~ 
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A pani? Czym się zajmuje? - spytał TaWTow. 
Ja? - Olga spochmurniała, ale spojrzała na Ta· 

wrowa, którego twarz wyrażała żywe zainteresowanie, 
i odpowiedziała niezdecydowanłe: 

- Tymczasem nic nie robię. Chciałabym bardzo coś 
robić, ale wszystko się tak jakoś źle składało .. - odczuła 
nagle wyraźną przykrość, że ni stąd, ni zowąd zwierza 
się nieznajomemu. 
Przygryzła wargę, ale niejasna wewnętrzna potrzeba 

pchnęła ją do dalszego mówienia Nie wiadomo, czy była 
to chęć wypowiedzenia się do końca. usprawiedl~,>vie­
nia sie, czy też zasięgnięcia dobrej rady, 

- Próbowałam wielu rzeczy - cią!1;llęła smutnvm 
i zakłopotanym głosem. - Chodziłam do Instvtut\1 Bu­
nowv Mll"~'rn. ale ni.e skończvłam studiów ... Uczęszcza­
łam na kursy kreślarskie... Potem posłuchllhm męża, 
wstąpiłam na medycynę, ale prędko zrezv,·"\owałam: 
nie mo~łam pracować w prosektorium. Przez ostatnich 
kilka lat chodziłam na kursy ięzyków obcych, ale też 
nie udało mi się ich skońC7.yć ... 

Olga umi1kła, wzburzona, obr<łcając nerwowo w pal­
cach skrawek papieru. 

(c. d. n.) 



Wyraźnie zaczęła zarysowywać sIę kry 
tyczna sytuacja dla piłkarzy ŁKS Włók­
niarza, którzy w spotkaniach llgowych 
ostatnio nie potrafili odnieść ani jedne­
go zwyci~stwa. Łodzianom groz.lł spadek 
z Ligi. ° tym wiedzieli wszyscy nie tyl 
ko w Łodzi, ale i w całej Polsce. Nic też 
dziwnego, że spotkanie z war,zawskim 
CWKS obudziło duże zainteresowanie. 
W sztabie klubu WłÓkniarzy zastanawia 
no si~ raz jeszcze jakie to zastosować eks 
perymenty, żeby uzyskać tym razem 
dwa cenne punkty. 

I zastosowano eksperymenty. 
Pierwszy I najważniejszy z nich - to 

przesunh;cl,e Barana z napadu na pozy­
eję obroney. 

Drugi eksperyment, to zmiana układu 
w llnU ataku. Na środku wystąpił Szym 
borski, mając. z jednej strony Patkolę, a 
z drugiej Kozmlńskiego. Natomiast pozv 
cje skrzYdlowych zaj~ll Hogendorf l Ja .... 
naczek II. Pietrzaka z obrony przesunię 
to na pozycję lewego pomocnika. 

Czy eksperyment wypadł szczęśliwie? 
Wydaje się nam, że takI Przez przesu­
ni~cie Barana' do defensywy, włókniarze 
uzyskali w tej linii gracza szybkiego, a 
przytym nie gubiącego się w groźnych, 
często wprost rozpaczliwych sytuacjach 
podbramkowych. 

A INNI? 

Szymborski jllko środkowy napastnik 
!Zdał egzamin jedynie tylko do przerwy. 
Po zmianie stron SzymborskI. który po­
czątkowo bardzo się nam podobał, w dru 
glej po!owle meczu przestał istnieć na 
boisku. To sa:mo nazwisko, a jednak cał 
kiem Inny zawodnIk. 

Hogendorf pracował w poc:le czoła. 
Wprowadzał wiele zamieszania. Wypraco 
Wywał pozycje do strzału. Po zmianie 
stron pod koniec meczu Hogendorf ' grał 
t na lewym I na prawym skrzydle. Sło 
wem robll - co mógł... 

Kraków -'Łódź 

rz • 

KONCEltT 

Dobry dzień mial Szczurzyńskl. Dobre 
oko mial kapitanat sportowy PZPN, wy. 

znaczając bramkarza 
ŁKS Włókniarz jako 

sladek I wynik jest %:1. Po 6 mmutaCh 
Góraki zdobywa wyrównanie. Wojskowi 
grajll coraz lepiej. 

JEST 2:2 
rezerwowego na dzj Sytuacja staje się krytyczna. Można 
siejszy mecz z Cze- przegrać mecz. Można stracić punkty I 
chosłowacją Szczu- szansę na utrzymanie się w Lidze. W 
rzyński grał i stylo- tym właśnie krytycznym momencie Ba­
wo i odważnie, po- ran przechodz.l do Unii ataku. Postawio­
nadto z dużą dozą no wi~ wszystko na jedną kar~. Zagra 
sz~ścla, a że puś- no va banque! Drużyna łodzian mocno 
cU strzał I~arny bity wyczerpana nadrabianiem ambicją wielu 
przez Sąsiadka, to niedociągni~ć technicznych, poderwała 
już trudna rada, bo się jeszcze raz do walki. 
najlepszym bramka- Przy Baranie pewniej poczuł się Pat­
rzom świata też zda kolo. Inaczej zaczął grać t cały atak. 
Iza sl~ wy~mować . 

SZCZURZYN'SKI plłk~ z siatki W efekCIe tej gry Baran otrzymuje pił 
Sobotni m~ był kę i podaje Patko~, a ten strzela. Piłka, 

typową walką o punkty. Łod7..1anie w j.ak grana~ ~ręci Się W mIejscu i nie mo I 
pierwszej połowie mieli wyraźną prze- z.e wtoczyc ~;; do bramki. Jest na sa~ej 
wa~~ i w zasadzie powinni byll strzelić h.nl!. Nadbie,?a obrońca CWKS Serafin. 
5 bramek, ale o ile dopisywało szczęście Chce wybić Ją z IIni!, ale plika juz jest 
Szczurzyńskiemu, o tyle opuściło naszych w bramce. 
napastnikÓW. Przed kilku laty powie­
dzlal nam kiedyś Hogendorf, te ~eżel1 
drużyna jego zdob~dz!e pierwszą bramkę 
to odniesie zwycięstwo. Tak tet. I stało 
się. Łodzianie już w 3 mln. 'ldobywają 
goala przez Szymborskiego. Zanosi się na 
wysokocyfrowe zwyci~stwo włókniarzy, 
którzy atalmją bramkę wojskowych. So 
snowsld, SeraIin i Piotrowski mają dużo 
roboty. 

Atak ŁKS Włóknia~za pracuje jednak 
Chaotycznie. O ile prawe skrzydlo gra 
pcprawnie, to lewa stu' na prawie nie 
Istnieje. Z chwilą, gdy piłka znajduje się 
na lewcj stronie, sytuacje są zaprzepasz 
czone. JaneC2:ek II miał zasadniczo bio­
rąc tylko jeden piękny strzał na bram­
kę. Natomiast Koźmińsklego widywaliś­
my już w znacznie lepszej formie. 

Wojskowi za wszelką cenę pragną uzy 
skać wyrównanie, ale SzczurzyńskI wy­
łapuje wszystkie piłkI. 

W 43 min. Serafin fauluje Szymborskie 

GOALI 
Łodz.lante prowadzą 3:2. 
P!oh'owski za symulowanie kontuzji 700 

staje usunięty z boiska. Zakrywa on r~ 
kawern oczy. Ociera łzy. Nie ma tu.taj 
żadnej apelacji. Trzeba opUŚCić walczą­
cych kolegów i udać się do szatnI. Niech 
ten wypadek z Piotrowskim będzie prze 
strogą dla wszystkich Innych zawodni­
ków, którzy tak często udają. te są sfau 

Spóinio Czy tKS Włókniarz? 
Dz.lś, o godz.. 19 w sali Ogniska roze­

grany zostanie ligowy mecz w plice ko­
szykowej mlęday lekalnyml drużynami 

Spó;tni I ŁKS Włókniarz. 

fi 1030 Wl go I sędzia bez naJ mniejszego zastano-
Dz! , o go<:l:tinie , na boisku dzew \,,;,ienia dyktuje strzal karny. Baran zdo 

Kluby te od kilku lat rywalizują mię­
dzy sobą. Nie trzeba więc dodawać, te 
I tym razem walka zapowiada się nad­
zwyczaJ interesująco. 

Odbędzie się mecz plJklars.k.l GłuchOonie. bywa drugą bramk" dnia. Łodzianie pro 
mych Łódź-Kraków. .. 

W S[)otkaniu pieI"WSZej rundy, które wadzą 2:0. 
odbyło sd.ę w Kr8'kowle w czerwcu b. r. Po zmianie stron zamiast Cichockiego 
Łódź pokOO1·a,!;a Kr.akÓ'W w stosunku 4:2, u wojskowych gra Górski. Natomiast w 16 
n1ll1eży w;ęc przypu.szcz.ać, że i tym ra· mln. skontuzlow~nego JaneC2:lca II za-
zem ro.ctz;,a,ne odniosą zwyc.ięstwo. zwła- st~puje Kurowskl. . 
8ZCZ,," , że w t,a]:)eJJi rozgrywek o m1strZfJo' Pod bramką łodzian zamieszanie. Sę­
stwo Polski GłuchO<ffiemych znajdują się dzia dyktuje tym razem do bramki 
na pierwszym miejscu. Szczurzyńsklego strzał kamy. Strzela Są 

Bogaty był tegoroczny sezon ko'arsk!. 
Mfellśmy szereg lnteresującJ...::h impre2 
tak 00 szOSie jak też I na torze w Hele­
nO'Wie. 
Dziś kolar·ze sta t1>ować będą po raz o­

stam.i. w tym sew.nie. zorgan.izov.'.a,ne :w­
s~.aną proopagano.owe wyśctgi 00 szosie. 

Kolarze z poszczególnych klubów zbio. 
rą lrl.ę dziś o gOOz, 9 w Parku Pomatow· 
skiego. Po złożeni" Wieńca i Oddaniu hcl 
du poległym bohaterom Armij Rad2ie-

c\dej ~Vlodn!cy przede.tllują uj. BandUT­
skiego, PJQ1Ir<kowską I Rrgowską 00 10-
ru kolejO'Wego. Następnie udadzą się na 
miejsce startu by wziąć ud!ZJał w zawo­
dach. Start znajdować się będ7je za 
punktem kontrolnym na szosie n.-gow­
sklej. 

Tym razem ns starele mogą stanąć n;e­
tylko mężczyinl, ale I kobiety, które w 
swoim czasie oopomlnały sIę o zorgal'lii' 
z<>wanle im wyścigu szosowego. 

W przyszłości Chcemy jednak, teby me 
cze w piłce ko~kowej rozgrywane były 
w Łodzi przed południem, a nIe wów­
czas, kiedy młodzież szkolna pawinna 
znajdować się w domu, a nie w sali na 
zawodach sportOWYCh. Jeżeli mecz roz­
pocznie się o godz. 19, to trzeba liczyć, 
że w najlepszym wypadku uczniowie do 
domu będą mogli wrócić o godz. 21. 
Można chyba tak ułożyć kalendarzyk, 

teby interesujące mecze w grach sporto­
wych wyznaczane były w godz.lnach 
przedpołudnioWYCh. 

Jeżeli Chodzi o dz.Isiejszy mecz, to or­
ganizatorzy mają na usprawiedliwienie, 
te od godz. 12.05 trwać będzie transmlsj a 
z meczu piłkarskiego z Warszawy, ale z 
druglej strony, co ma piernik do wlatra 
ka. 

Dziś mecz bokserski o wejście do II Ligi 
DzIś o godz. 11 w h.aJ.1 WiJmy oob~dz-le 

5J,ę interesująco 2alpow.ia<:lający si~ mecz 
bokserski z- cyklu rozgrY'wek o wejście 
do li Ligi miJędzy CWKS LublliJ.itanka 
.a Bawełną łódziltą. 

• • 
lowant, a po chwiJJ grają jakby nigdy 
nic. 

Mecz zbliża się ku końcowI. Łodzianie 
za wszelką cen~ starają się utrzymać 
prowadzenie 3:2. WOjskowi raz po raz 
atakui~ ale to Włodarczyk, to Szczu­
rzyński Interweniują i wreszcie rozlega 
si~ przeciągły gwizdek oznajmiający ko­
niec tego Interesującego spotkania. 
Sędziował Szczur ze Sląska. Publlcz­

nośct 7 tysięcy. 
J. N. 

TABELKA 
g,ier pkt. st. br. 

l) Gwardia (Kr) 20 31: 9 48:15 
2) Unia Ruch 19 29: 9 4..'1'19 
3) Kolejarz (P) 20 24:16 50:35 
4) Górnik (R) 20 21:19 30:28 
5) Związkowiec (K) 2Q 21:19 33:32 
6) Kolejarz (W) 20 20:20 38:32 
7) Ogniwo (Kr) 20 17:19 23:24 
8) CWKS (War) 19 17:21 37:36 
9) ŁKS Włókniarz 20 16:24 32:44 

10) Budowlani (Ch) 19 15:23 24:26 
11) Górnik (B) 19 15:23 20:58 
12) Związkowiec (P) 20 8:32 16:46 

Łod:da.nie z przedostatniego miej­
sca przesunęli się na 9 P1)zycję. 

Akademicy i piłka 
Na stadionie Włókniarza w obecności 

ponad 500 osób rozegrany został t~warzy 
skI mecz ptlkrrski ml"ldzy Akademickim 
Zrzeszęniem Sportowym przy Wyższej 

Szkole Ekonomlcznej, a Akademickim 
Zrzeszeniem Sportowym przy Uniwersy· 
tecle Studium Przygotowawczego. 

Po c1oś~ tywej grze mecz zakońCZYł 

się ZWYCięstwem .. Ekonomistów" 5:1 
(2:8). W drużynie zwycięzców na wyrM_ 
nienie zasłużyli: Sutowicz, Kokiet, Mlz· 
gier I Romaniuk. U pokonanych dobrze 
spisywał się bramkarz, nie dlatego, te l 
l?uścił S goali, a dlatego, te gdyby nie 
odważne jego Interwencje, ekonomiści 

LubUn.i.a.nka liczy n!ewątpliwte !Ul zwy 
ci~stwo w pulllktacjl ogólnej. ale jeże.U 
pii;ścJarze Bawełny d(}orze ze,tawJIl 
skla.d i potrafią dać z siebie maks.:mum 
wysHku .. portowego. to dojść może dq 
n;·espoclz-ianki. . ' 

W dl'użyn'e wojskowych znaJduje. saę 
kJJ.ku byłych Ulwo<:lnil<ów z klubów 1ódz 
kich Prze<:le wszystkim mowa tutaj po. 
winna być o TrZę8oW!'Jct'1l1. Ja·k wiemy 
niebawem booser ten powrócić ma na 
stałe do Łodzi i n 'ewątpliwie wslU swój 
m"c:erzysty klub. 

Interesu.iąC'Q wipOwlacta sJJ~ pojedynek 
w wa<:lze muszej. AnieLak spotka SU) ze 
z-wyclęz·cą mistrz,a Po'sk'i - Woźniaka. 
Spotka<nie Anielaka z Kuklelem w dlużej 
mierze za<:l<X!ydować może o końcowym 
wyniku mE'CZu. 

Spotkan:e to w r!lngu sędziować bę­
dzie mgr. Jacek KowakJ<.1. 

Onegdaj uczniowie gimnazjum lm. !to_ 
pel'nika w Łodzi !:,ościll swycb kole~ów­
sportowców z Głowna. M. in. odbył s~ 
meez piUmrsld, w którym unierzyli sw .. 
Siły zespól SKS przy gimn. Kopernika 
(Łódźi z SKS p1"~y Lic. Ogólnokształe. 
IV Głownie. Spotkanie to zali.QńczyłO 51, 
wynikiem remisowym 1:1 (1:1). 
Uczniow!~ 'E Glowna nadesłali nam 

wCi:oraJ I!st: w którym proszą o wyraze_ 
lue llo,ldf;ł{(}lV~lIia ltolegom łódzklm za 
serdeczne przyjęcie. JednocześnIe apelu­
:lą do innY"1l SKS o nawlazanie z nimi 
kontal<.tu "pertowego. 
Również ci sami uC'Znlowlc skladają 

pOdzięJwwanie ZMP przy. Państw. Lie. 
Ogó'uol-s",t:dc. w Głownie za kupno ko. 
stinm.}w piłkarsklcb reprezentacyjnej 
Gl'ul'ynie. 

SZERMIERZE NA STARCIE 
Mecz szermierczy rozegrany międZY 

nl'zniami I Glmn. TPD a vrn P. G. I 
Lic .• zakOllCZYł się ZWYCięstwem reprezen 
tautow Vlil P. G. I L. 7:2. 
Biorąc pod uwagę, że sport szermier­

c~y nie jest jeszcze zbyt popularny wśród 
Illdzltiej tr..lOdzicźy szkollIej, mecz ten 
s.I?l"lnił d.nżą rolę propagandową, bo sku­
pll wokol planszy około (00 osób. 

TABELA 
4-ty dzień ciągnienia 

Główne wygrane dnia po 1.000.1100 
zł padły na Nr Nr 69964 W War­
szawie 75960 W Lodzi. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 60313 103107 105460. 

pOkonaliby swego przeciwnika w :leszcze Wygrane po 200.600 zł padły na 
wyższym stosunku bramek. Nr Nr 272.75 78305 87351 101316. 

Bramki dla WSE Zdobyli: Kokiet I MJz Wygrane po 100.000 zł padły na 
gier po 2 oraz Rutowicz l. Pokonanym Nr Nr 7038 9951 13820 21673 22409 
bramkę pomogli strzelić zwycięzcy. Pa_ 23133 32923 33560 37356 38865 40155 
dla ona jak ni~ trudno się domyśleć zel45044 51216 90984 90986 92963 94329 
strzału samobÓJczego. 96183 99044 107433 108150 120288 

* ł 122824. 
W zwlązku z Inauguracją roku akade· 

mlckiego, zarząd Uczelniany AZS przy I Wygrane po 4;0.000 zł padły na 
Wyższej Szkole Ekonomicznej organIzu_ J Nr Nr 7508 19159 19&61 32650 34753 
je w poniedziałek o godz. 14 trójmecz' 36083 39205 45385 53267 55366 61659, 
piłki r~cznel pomiędzy: Politechniką _ ł 68510 77761 80555 80940 84019 85250 
drożyną starą WSE a zespołem z.lożonym ' 87445 92824 94996 96171 96669.97400 
ze studentów przyjętyoh w tym roku na I 99683 105083 105793 106700 111367) 
WSE. . 113427 115506 118765 

NOWWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ 

UPRZĄZ SZOROWĄ i CHOMONTOWĄ, 
SIODŁA - OBUWr SKÓRZANE. GU­
MOWE i TEKSTYLNE - GALAN'fERIĘ 
SKÓRZANĄ - WALIZKI - TECZKI, 
RĘKAWICZKI - SKÓRKJ FUTERKOWE, 
KONFEKCJĘ FUTRZANĄ - BŁAMY 

poleca 

CENTRALA HANDLOWA 

Dr KtJDREWICZ - spe-
cjallsta weneryczne, skór 
ne 8-9. 3-5 Plotrkow· 
ska 106 

GAD. DENTYSTYCZNE 

GABINET techniczno-den 
tystyczny. Specjalność: 
korony, mesty porcela-
nowe Pawlikowski. Sien-
kiewieza 27 /18. 
LEKARZ-DENTYSTA Bro 
n!sława Szelkowska, zę· 

by sztuczne 5-7 Monlu-

PAŃSTWOWY TEATR N0WYI 
ul. DASZY~SKIEGO !!: 34. ~eleron 181<34 

DZISIAJ DWA PRZEDSTAWIENIA sztuki 
węgierskiej autorki EWY M A N D I 

.Bohoterowie dnia powszedniego n 
O ~odZ. 16 - przedstawienie szkGlne. 
O Il'odz. 19.U - dla ogćłu pubUcznoścl. 
Kasa czynna <Xl goozl.ny 10-13 1 Od 16. 

Zn1:tkl ważne. - We wtorki teatr nieczynny. 

PLAC w Tomaszowie 
Maz. (środmieście) 22.400 I T/lATRLUTNIA". ul. Plnt,k._ka., ,., m kw., nadający się na 
ogrodnictwo w całości Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
lllb cz~ścI tanio sprze-
dąm. Oferty sub "PlacU. "SUJobodng wiatrU 
POŁCIĘZAROWKĘ w I. O. DUNAJEWSKIEGO 
bardzo dobrym stanie operetka w S aktacb (5 odsłonach) 
kupię, tel. 107-10. 

Udział bierze cały zespól artystyczny 
WOZEK CHOR - BALET - ORKIESTRA głęboki sprze· 
dam. Al. Kościuszki 21- Kasy czynne oó godz. 10 do 13 I <Xl 17. W nie-
31. dziele i święta od godz. 11 przez cały dzień. 
JAMNICZKI rasowe G-ty· 

PRZEMYSŁU SKORZAHEGO 
16 placówek burtowych we wszystkiob mia­
stach wojew, - 396 skle~ów detalicznych. 

szki II 

KUPNO 

IK 97) 

I SPRZEDAZ PANSTWOWl' TEATR POWSZECHNY 
uL Obrońców Stali·ngradu 2L Telefon 15O-l16 

goclniowe spn.edam. za· POTRZEBNA pomoc do I POKOJ, kuchnia, wygo-
chodnia 51, m. 6. mowa. Dwoje małych dy, zamienię na jeden pl> 

KUPIĘ piecyk do ogrze- dzieci. Nawrot 13, m. 4. kój, wygody. Oferty do 
wania pokoju. Oferty • Dziennika ŁÓdzkIego pod 

Na terenie województwa łódzkiego świat pracy 
może zaopatrzyć się detalicz.ole w l\llstępujących 

sklepach: 

w ŁODZI - ul. piotrkowska 4, ul. Piotrkow­
ska 75, uL piotłlwwsk.a. 277, ul. Andrzeja Stru­
ga 18-20, Bałucki Rynek 1. Piotrkowska 84, Plae 
KoścIelny 6, NGwotkl lO, Plac Reymonta 5,6, 
Plotrlrowska 207, "awrot 41, Wschodnia 72, 

ul. Targowa nr 43. 

GŁOWNO - Rynek 2. LOWICZ - Bieruta 4, 
KOJ'iSKIE - 3 Maja 19. KUTNO - Kr6Jewska 7, 
OPOCZNO - KościUSzki 8, OZORKÓW - Ry. 
nek 1~, PABIANICE - Zamkowa ao, PIOTlt­
KÓW TRYBUNALSKI - Plac Trybunals!il '2, 
PRZYSUCHA - KraltOwska 12, PODDĘBICE -
Al. Ko'ściaszkJ 15, RADOMSKO - Reymonta U. 
SKIERNIEWICE - Galeckiego 2, SIERADZ _ 
Rynek 12, TOMASZÓW MAZOWIECKI - Anto' 

I niego 12, WIELVR - SieradZka :t, ZGIERZ -
OIuga 16, ZDU&SKA WOLA - Piłsudskiego 64, 

ZVCHLIN - uJ. Narutowicza nr 40. 
(K. 980) 

ZMIANA NAZWISl{ 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Łodzi. decyzją z dnia '1. 9. 1950 r. za nr AC. 
II·1/78/50 zmieniło nazwisko Raźnemu Józe­
fowi . zam. w Zduńskiej Woli, na nazwisko 
.. Ra7.niewski". CK. 985) 

(>g-łoszenia rlrohne 
Dr SKONlECZKA - Cho. 

_____ :._.~~~A_R_Z_J!: ____ I roby nerwowe 4-6 Piotr . 
Dr ZA URl\IAN _ specja· kowska 16. tel ~_G_-4_3 __ 
lista; skórne. \venerycz· 
ne 8-10. ~ Naruto­
wicza a. 

Dr KACZOROWSKA, -
skórne - wenerycznE' -
Ban<:lursklego 12, <><1 18. 

I'tIEBLE - sprzedat za-
mówienia - zamiany -
Łódź Piotrkowska 2'15, 
tel. 145-13. (k.21) 
FO'I'OGRAFIE nagrobko. 
we. Wykonanie 7 dnI. Le 
mentowskJ. Warszawa No 
wy_Swiet 30. InformaCje 
listownIe 
LAMPKI nagrobkowe od 
180 zł tuzin, al:>aźuckl, 
"BAZARU Łódź Slenkie 
wieza 67 
KOZUSZKI zakoplań"kie 
oraz r r')er ację kożuchów 
poleca PracownIa KOJi.·l. 

~hń\V - Jaracza 1. 

SREBRO każdą Ilość (mo 
nety) kupuje Spóldziel-
nia. Więckowsklego 6. 
KUPII\ dWie maszynki 
do robienia skarpet , do 
zarabIania oczek poń-
czoch. Oferty Dziennik 
Łódzki pod .. Mas~nl(a" 
STREPTOMYCYNĘ - pię 
ciogramówkl, sprzedam, 
telefon 264-88. 

SPRZEDAlI/I męskie fu-
tro (tchórze), kołnierz wy 
dra Al I Maja ł/3. FlOnl 
lp. (k:947) 

DOMY czynszowe, place 
budowlane, wille, koto-
nie, rolne działki o~rod-
n!cze, jedno-. dWlh trzy-
hektarowe lokale spó!-
rlzlelcze poleca War~za-

wie I okolicach Biuro 
Koncesjonowane Ziółkaw, 
ski. JerozolimskIe 51, m 
34. Warszawa. (kP4G) 

KUPlĘ wltamwę E'I 
pastylkI. zastrzyki. Zgło-
szenla Łódź, Strzelców 
Kanlows1<:ich 55, portier. 

J(UPIĘ płaszcz an,pelskl 
nleprzem'ł1<:aln;\,. du7.y 1'07. I m:l'a,. - dobTze 7.<l!1>1'-\<!e 
Zl(ln'7.enia f,ódź. Strzel 
ców Kaniowskich 55. 

------
OSTATNIE DNI. ' OSTATNIE DNI. 

O ~odzinie 19,15 

c", fłJlEUC I" U 

I 
LEONA KRUCZKOWSKIEGO. 

Kasa czytma od goozJny 10-1.3 1 Od 16. 

Wkrótce "OBCY cmJ.Q" K. Simonowa. 

PA~STWOWY TEATR im ST JARACZA 
ul. .JARACZA 27 /~9, tel:_ se.~~, 175·85, kasa 266,18 

ZniŻki ważne. - CODZIENNIE o godziwe 19,15 
komedia SZEKSPffiA p. t. 

fłW~eclór Trzech Króli" 
w czwartki. s~boty I o.ledz.iele o ~"tlzinle 111. 
3 razy w tygodniu ~ztuka AL GERGELY. p. t. 

"S,naWa Pawła Eszteragall 

o gOdzinie 19,15 w czwartki. soboty I niedziele. -_ ... , 
PA~STWOW\' TEATR (,ALIm .,ARr.EKIN" 
w Łodzi, ul. Pl>otrkowska ur 152 'rl.'lefoD 258,99 

CODZIENNIE o godzInie 17 
soboty, o.ledziele I śwIęta o godziuie 17. 1 19,15 

.. §Gtlnbo i LenJ u 

j 
lnscenizacja HENRYK RYL I ALI BUNSen. 

I Rezyser1a Henryl' Rył Scenografia Ali Bunsch 

Ola dzieCI starszycb , młocJziety. 
Kasa czynna od godz. 13. W nledZiiele 00 godz 10. -

SPR~EDAM motOCYKlI SPRZEDAJ\I sypialnię st~ 
BMW 350 .stan Idea~ny lową, pokój stolowy. bi· 
Sienkiewicza 89-17 bliotekę. Gdańska 95. m 
. 4. 
OWCZARKA alzackiego. I 
rasowego, wiek 11 mie- SPRZEDAM gard",robę -
slęcy ~przedam w dobre węgierski jesion ui.ywa-
r~ce. W'adomoś." Dzien I ną· Piotrkowska lO, sto · 
nik Łódzki "Okaz". larz Reszka. 

sub .,bardzo pilne". POTRZEBNA natych- "LG" , 
miast osoba do dziecka. ZAMIENIĘ ładny pokOl. 

SPRZEDAM pianino. Wia Łódź, Tkacka 8a. kuchnia, wygody. śród-
dom ość Wschodnia 65/19, mieście, na dwa pokoje, 
godz. 14-17 i 20--22. DZIEWIARZ potrzebny kuchnia, równorz~ne. -
SREBRNY złom, stare 

na wYjazd do ZakQ<p.ane- Oferty do Dz.lennlka Łódz go na dwie rundmaszy- kIego pod "AW", monety kupuję. Linkow- Illy od zaraz. Zgłoszenlia: 
ski, Piotrltowska 120 i 52. Walerysiak Łódź, Gdań- ZAMIENIĘ 2 pokoje • ska 42. kuchnią na pokÓj z ku-SPRZEDAM tapczan. Po-
gonowskJego 2$-1a. chnlą. DojaZd tramwa-

NAUKA ł wyrnOw jem do ul. HlpoteC2:nej. 
SPRZEDAM samochód KROJU nowoczesnego, mo Oferty Dziennik Łódzki 
Vlat 1500, tel. 168-03. pod ,,8626". delowania, szycia ubrań 
DO sprzedania młode damskich, dziecięcych, POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
wilczki. Nowozarzewsl<a bieliźniarstwa, gorseclar- kuchnią, 1 piętro z wygo 
8, m. 8. stwa wyuczają dwuletnie darni. Koszta remontu 

(koń,zącym świadectwa zwróc~. - Wiadomość 

SPRZEDAM m~skte fu- czeladnicze), roczne, pół- Łódź, Piotrkowska 7, -
tro duże, maszynę do pl roczne, trzymiesięczne sklep obuwia. 
sania. Prochnika 8, m. 5. kursy IPR, Próchnilcs 25. 

ZGUBY 
ZA.WIAROlV PRACY ZE~SKIE kursy kroju, - szycia. modelowania - ZAGINĄŁ wilk cIemno-

POTRZEBNA wykwalifl- ,!PRU przyjmuje zapisy szary z numerkiem 566, 
kowana do podnoszenia od 9-18. Zgierska 30a. odprowadzić za wynagro 
oczek do pończoch. Piotr dzeniem. Cegiełkowski, 

kowska 231, szwalnia, ZAl'kY na trzymieslęcz. Bednarska 26-33 
sklep. ny kurs nowoczesnego 

Kroju Modelowania ubrań ROZNE 
APTEKA w śródmieściu damskich, dziecięcych, bie -poszukuje samodzielnego Uzny "IP"'l", Plotrkow-

FRYZJERZY damscy Zy-farmaceut~(tkp.), telefon ska 24-7, godZiny lo-1~ 

128-96. i 16-18. gmunt I Władyslaw z fir 
my Jabłoń~ki Pfl8cują o· 

POTRZEBNA pomocnica LATWO zrozumiałym s.v becni" Piotrkowska ł. 

domowa - przychodnia. stemem krOju. szycia 
Wólczańslta 23. m. 3. modelowanla wyuczają Do P. T. CzytelniU. 
POTRZEBNA starsza in- Kursy .. TPR" Potudnlo- LISTY KIEROWANE 
teligentna osoba do po- wa 20. (k 288) DO REDAKCJI "DZIEN 
mocy w domu, do pracy KURSY S.'MOCHODOWll NUtA ŁODZKIEGO" 
tylko lżejszej. Oferty PROSIMY 1.:AOPI\TRY· 
"OdpowiedzIalna" DzJen- Kościuszki 68, rozpoczy· WAC NAPISEM -nik ŁódzkI. nają wykład" 23 paźdzfe • ,_DZIAŁ LISTOW" . nika. -PRZYJMĘ ogrodnika, - LOKALE mieszkanie zapewnione, Czgto;cie warunki dobre. zgłosze-
nia tel. 104-91, godzina od ŁADNE 2-3 pOkoje z ku 
'l-12 f od 14-16 chnlą Bydgoszcz zamienIę »Dziennih ---" ----- ... _-- na 2 pOkoje z kuchnIą 
POMOC domowa potrze- Łódź. Oferty Dziennik 
bna. Zachodnia 34-8, Łódzl{'j pod ,,3597" lub L ódz" i« ;fu'>Ont, II plębro. tel. 17-017, godz. 15-17., 
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K~,~~N~~RZYK Nie Ulożemy stracić ani dnia nauki 
PA~I~'KP. J~~~ ł'llodzifŻ '" roli wgkladow(ó" 

KRONIKA 
W klasie III panuje idealna cisza. 

Wszyscy patrzą z uwagą na tablicę, 
na której uczeń I licealnej Florian 
Racki rozwiązuje równanie kwadra­
towe. Jasno i przystępnie tłumaczy 
kolejne fazy. W pewnej chwili klasa 
protestuje bo "pan profesor" stawia 
obok x znak + zamiast - więc on 
uspokaja ją mówiąc, że zmienis zna 
ki w całym równaniu. Klasa przyzna 
je mu rację. Nie udało się wsypać 

Wszyscy bowiem wykładowcy byli w zgodnie z programem. Na dzień ich 
tym dniu na konferencji dla nauczy- wykładów zmieniono program, wybie 
cieli szkół zawodowych. rając te przedmioty, które idą naj-

Normalne zajęcia w szkole papier trudniej danej klasie, aby powtórzyć 
niczej rozpoczęły się dopiero przed je i ugruntować. 

WAZNE TELEFONY I 
Komenda Miejska M O • 
P06(otowle Ratunkowe PCK ioi-" 
Śtrat Pot3tna . . _ . . 
Miejski Ośrodek Informacji . , , 

2S3-5O 
134-15 
117-U 

8 
W-l~ 

Duża.-U opte" 
Dz1S!eiszeJ nocy C2y1urulą apteki: 
Gr09Zkowskl (ObrotIców Stahna:nu1u 

15), Jarzebowskl (Pabianicka 218), Kre­
alńska \Jarat'U :!21. L.U&t;zewska (M.arss. 
8talma 50). Krycn (Kątna 541 Rytel (Ko­
pernika 26) Wagner (Piortkowska 67), 
Apt Społ. Nr 53 (Plac KOŚCielny 8). 

"profesora". 
W klasie II lekcję technologii za­

wodowej prowadzi dziś Zdzisław Ba­
nach. Ale inną metodą niż jeg-o ko­
lega. Objaśnia on zasady "babiniar­
ki", tj. maszyny do przecinania pa· 

Apteka U. S. AJ I<OŚCIU~7Jd 48. czyn· pieru, a w międzyczasie przepytuJ'e 
~ całą dobę bez przerwy. 

kolegów z przerobionego materiału. 

TEA TR Y 
Odpowiedzi nie zawsze są dobre. Wi­
docznie kI. II jest trochę "na bakier" 

2 tygodniami. Przed tym brak było Akcja młodzieży łódzkiej jest dru­
odpowiednich sił i nie wszystkie lek- gą tego rodzaju w Polsce, zaś w 
cje odbywały się. Wobec tego strata Zw. Radzieckim młodzież klas star­
nawet jednego dnia byłaby dla ucz- szych często pomaga gronu nauczy­
niów niepowetowana. By temu zapo- cielskiemu, w razie choroby lub wy­
biec ZMP-owcy urządzili w czwartek jazdu któregoś z profesorów. 
zebranie i postanowili, by lekcje w Przedsięwzięcie koła ZMP z gimn. 
tym dniu prowadzili uczniowie I kla i lic .. papierniczego świadczy o wła­
sy licealnej, mający najlepsze stop- ściwym stosunku młodzieży do nauki. 
nie. Dyrekcja przyj~a propozycję Młodzież ta rozumie, że każdy straco 
młodzieży i nowi "profesorowie" z ny dzień opóźnia zdobycie wiedzy, 
większą, lub mniejszą wprawą przy- którą powinna oddać na usługi Pol­
stąpili do pracy. Każdy z nich przej- ski Ludowej dla wykonania zadań 
rzał przerobiony materiał w dzie~-I Planu 6-letniego. 
niku i przygotował następną lekCję (a) 

PA~;~k~:! '3~~~Ro ~~: 1J4' 1~r5 z ~~~~;~g~~nciarz jest specjalistą Bez pracowni naukowych, w ciasnocie lokalowej 
"BOhaterowie dnia Powszedll.lego". od zagadnień, dlatego też prowadzi _ uczy s,'ę młodzież w Liceum Plonowonio i Statystyki 
o godz. 16 Pl'zedst. zamk. lekcję nauki o Polsce Współczesnej. 

PA~~.T::a~! ~~~~R~n:,' :~'/1~~~! Obecnie ma lekcję w kl.!. Zapytuje Jedyne \V wOj. łódzkim państwowe Li 
cror trze cl1 króli'. Birlety S!PTze<lrane. kolegów, co przerabiali do tej pory. ceum Planowania I statystyki mieści się 
O gooz. 19,1ii .. Spl'~Vla pawła Eszte- Krótko przypomina im treść poprzed . w Łodzi przy l11. Legionów 15a. Szkole 
raga". I k Wi 1 PANSTWOWY 'TEATR POWSZECHNY niej lekcji i przystępuje do wykładu plzyd~ielono . budynelt w tym ro ·U. e 
(ul. Obrońców Sta1ingredu ll1' 21) _ o, ZSRR _ kraju socjalizmu. ki napływ kandydatów musiał. być ogra 
o geodz: 19,15 .. lI.Tfemcy". - Ost. <l:n!l. Irena Hanke wykłada język polski. niczony jednak z braltO pomlCszczenla. 

TEATR ZIMOWY "OSA" (TraugutUi l), Jest 'lrochę stremowana s"'ą I'olą i Przyjęto 60. O. osób I utworzono 15 klas. tel. 272-70 - o godzinie 16,30 j 19,30 >Y 

"Sluby murarskic". niekiedy zagląda do notatek, ale wi- Na tę 1I0sc uczniów szkoła. dysponuje 
TEATR KOl\IEDII MUZYCZNEJ 'LI,UT- dać, że lekcję opracowała sumiennie. sześcioma salkami przed potu dniem i 

NIA" (u'. PiQrrokowska nr 24~) - Ok ., . . . ośmioma po południu. Klasa dla pracują 
o godz. 19,15 "SWObOdny wiatr". 'azuJe SIę, że nnpl'OW1ZOWam pro 

PAlil'STW. TEATR LALEK "PINOKIO" fesol'owie sa całkiem dobrymi wy- cycb jest w ogóle bez pomieszczenia. 
(ul. KO~ 16ł - o geodz .. 17 ,,Pan kładowcami~ - , Brak szatni powoduje, że młodzież trzy 

PA~~SoTWm .buduJe dom '. Również i w kancelarii pl'ofesor- ma palta w i tak ciasnych klasach. 
" . TEATR LALEK "ARLEKIN" .. .' , .. . . ó' t dy k (ul. Piotnko<wska 152) _ o gOO7.. 17 Sklej urzędUją dZlS ucznIOWIe. Nad I . MIeszczące SIę r wOleź. w ym bu . n u 
I ?-9,J6 "Sambo I lew". całością pracy czuwa przewodniczący llceum fotogra!lczne dZIeli sekretarIat z 

PARSTW'2)TEATR ZYDOWSKI (ul. Ja- szkolnego koła 7.l\:lP Henryk Wilk. I Liceum Plartowanla I StatystykI, zaś ~O-
Tacza . - Z 'lXl<Wodu choroby art y- "':'. '. . b" ł d ód ' stki wstaje Odv.,'Ołane przedstaWie.nde I Bo, że wczoraj, w Gmm. l LIceum 050 owe glOno wyk a ow~ w posla a Je 
"Sen o Goldtadenle" w ctJn,lach 22 I Papierniczym przy Zamenhofa 10 den maty p~k6~ nauCzYCI~lskl. Spełnia 
!f bm. odbywały si" normalne lekcje to on równoczesnle rolę gabmetu dyrekto 

PA"STW. FILHAR.MONIA (ul Naruw- ~ . ' . ' _ 
wicza 20) _ o gooz. 12 Kon'cert sym,' przede wszrstkllu zasługa koła ZMP. Ta I gabmetu lekar.skiego. Gdy lekaIz 
foniczny z cyklu "Symfonie Beetho, - przeprowadza badama, wykładowcy wy 
vena". RADIO chodzą na korytarz. 

Szkoła posiada pracownię towaroznaw 
MUZEA MIEJSKIE NIEDZIELA, ZZ PAZDZIERNIKA czą fizyki, chemii I wieie Innych pomo 

AIUZEtJM ETNOGRAFICZNE Plac Wol- 6,53 Sygnał; 6,55 Progrnm; 7,00 Muzyka: c~> naUkowycb. które ze względu na 

szybCiej być przydZielone szkole, a lo­
katorzy przesiedleni do innych miesz­
kań. Jesteśmy pewni, że Prez. Rady Na 
rodowej przyjdzie szkole z pomocą. W 
tych warunkach bowiem młodzież nie 
może się uczyć. (1) 

IJwoqa 
st udenci-stypendyści 

Studenci wszystkich Ucze1nrl: Ł6d:z.lci.oh, 
słuohaeze n, III i IV roku studiów po. 
biero,jacy slypenJd;i.a zwyczajne - są :ro­
bov,niątianl d:> 30. 10. br. włą=ie zaożyć 
podanioa i załąc:zmrllkl o przedłużenie sty­
pendiów na :rok aJ<.ademiek.i 1950/1)l. 

Wymagane są następująee zalą=1J<.i: 
l. Odr.ęcme poc'JarOOe o przedłużenie sty­

pendium. 
2. Dmvoo zallczenJiJa popr~ego roku 

stuclJLów. 
3. Oświ",-dczenle o nie za,jmowatniu sd.ę 

stała pracą zarolrkową· 

Sprawo dnIa 

Lepiej późno. 
niż wcale 

Prace przy przebudowie ul. Abra­
Ilowskiego pl'zeprOWadzalle są w 

zdwojonym tempie. Dzielna załoga 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego, chcąc przyspieszyć wykona 
nie powierzonych sobie pra~, ~ost~-
1I0wiła w ramach czynu pazduerm­
kowego wymurować budynki gospo 
darcze do dnia 7.11. br • 

Łodzianie, zdając sobie sprawę ze 
znaczenia robót podjętych na ul. 

, Abramowskiego pośpieszyli z pomo 
cą. Na placu budowy widzieliśmy 
młodzież szkolną, junaków SP, r~­
botników i pracowników poszczegol 
nych zakładów pracy i instytuc~i. 
Widzieliśmy również żołnierzy, kto­
rzy nie chcieli być poza tą spontani­
czną akcją społeczną· 

Wczoraj przy ul. Abramowskiego 
pracowało około 700 osób. W tej licz 
bie znaleźli się robotnicy i pracow­
nicy przemysłu pa."Illanteryjnego ł 
skórzanego, prac. biurowi Najwyż­
szej Izby Kontroli oraz słuchacze Stu 
diwn Przygotowawczego na wyższe 
uczelnie. Dziś, w niedzielę 6 godzin 
pracy poświęci również 700 osób, a 
wśród nich pracownicy umysłowi 
ZUS i MPB oraz studenci prawa. 

Jedno jest charakterystyczne. 
Wśród biorących udział w pracach 
pomocniczych naj słabszy jest udział 
tych, któ1'ZY są najbardziej zaintere­
sowani i których powinuo tu być naj 
więcej: mieszkrulców ul. Abramow­
skiego. Przypominamy siqwa, które 
wypowiedział w dniu rozpoczęcia 1'0 

Mt przedstawiciel mieszkańców uL 
Abramowskiego, przyrzek2jąc w i­
mieniu wszystkich jak naj dalej idą­
cą pomoc. Przyrzeczenie to nie zo­
stało zrealizowane. 

"f..epiej późno niż wcale" - mówi 
m,dre przysłowie. Wierzymy, że 
Iweszkańcy ul. Abramowskiego przy 
łączą się wreszcie do pracy nad prze 
budową własnej dzielnicy. Szybkie 
zakończenie robót leży przecież prze­
de wszystkim w ich interesie. 

(Kas) 
oości nr 14 (telefon 156.16) 7,50 Kalemdarz R00lowy; 8,00 Dz:eItllliA,; brak pomieszczenia znajdują się do tej 

MUZEUM PREIlISTORY(,'ZNE - Plac 8,16 Pol.S1ka pleśń ma-sowa; 8,20 "Walce pory w skrzyniach lub szafach stojąCYCh 
Wolnuści nr 14 (telefon 139-1111 w różnych wykon.all1liJa-ch"; 8,50 All'dy-cj<l 

GOou.lny przyjm()IW.arn1a załąez.n.ików 1 
miejsce (Uczelnia - względnie K0m!tet 
Uczelnjtany ZSP) są pod~11.e w =egQt~ 
wych oS(łoszen;rach w Dzleklanarl:aeh i Ko 
mit.e1Jaeh UcZJeiln\lalnych ZSP. Nie złożenie 
w teI1ll1tnie ..alącxnlków grozi utratą sty. 
pen<l!!ów. _____ ~~====:============ 

• łlUZEUM SZTUKI - ul. WIęcko",.kieI'O SKRK; 9.00 Koncert Cll'ganowy; 9.30 .. Dz.ia na korytarzach. W obecnych warunkach 
. ur 36.. (telefon 182.73) dowskie żyde" - aud. rozryw.k.: 9,43 młodzież nie może z nich korzystać. N O T A T N I K 

HliZ!,UM PRZYRODNICZE - Park sien'l "Wieś ttań-czy i Sp;'ewa"; l(),OO Pneg'ąd Istniejące na terenie szkoły organlza­
klewicza (telefon 26~.62) - Otwarte p,rato-y; 10,05 Skrzynka ogćlna; 10,20 ,,P<l- cje młodzieżowe jak ZMP, TPPR, SP, tOOZKI 
c:o~zlenne prócz pomedzlalkOw w go- ezja i muzyk.a; 11,00 MeldUJlloki o robow.\.ą 'STUDNIA d 47 l 
dZlOach Od 10 do 18,. w czwartki Od z'3'l1iaeh listopadowych; 11,15 "Od n.aszych Spółdzielnia uczn ... Czyn", nie mają mo :,: l w omu nr przy u. 
godz 15, do 20, w ruedziele t ś\vieta kor€S\.oondentów"; 11,25 Kcncert życzeń; źliwośc! rozwoju ze względu na brak ja- Więckowskiego zepsuła się· Lokatorzy 
od I:odzllny 10 do 17 11,45 SkrLyr.:ka Wszechn . Ra,diowej' 11 ,57 kiegokoIwiek pokoiku. na zebraniu Komitetu Domowego po-

Sygocd; 12,00 MIędzypaństw. mecz pił, t '1' b ' ...... b 

KINA 
ADRIA rStalJna l) - dla młodzle1:y 

"Piętnastoletni kapitan" - gooz. H, 
16, 18. 20. PQranek godz. 12. 

BAt.TYK (Narutow!cza 20) - "Scott na 
Antarktydzie" - godz. 13,30; 16; 18,30; 
21: dozw. od Lat 12. Poranek godz. 11. 

BAJKA <ul Franciszkańska nr 311 -
"Potępieńcy" - godz. 16, 17,30, 20; 
dQT.W. 0<1 lat 16. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - .. Prol:ram 
aktualności kraj. I mgr. Nr 40/50. 
(Kron:koa Nr 43/50. ..Plon Pokoju", 
"Wi,ężni,owie mmeł" - gooz. li, 12, 
15, 16. 17, 18. 19, 20, 21. 

BEL (Leglon6w 2) - td!a młoouezy) -
Kino nieczynne 7 powndu remontu 

MUZA CPablanlC'ka 173) - .. St:TóJ lalo, 
wy" - godz. 16, 18, 20; - dozw. Od 
lat 12 

POLONIA rui P;otrkowska nr 67) 
"parada natręt6w" - grozo 13. 15. 17, 
19; doZ\\'. Od lat 14. Poranek gotlz. 11. 

PRZEDWIOSNIE (ul. 2erom'kiego 74) -
,.Albenlz" - g<ldz. 15, 17.30, 20: do­
:.woilcmy Od lat 16. Poranek godz. H. 

REKORD (Rzp!owska 2) "Pustelnia 
Parmeńska" II seria - gOdz. 16, 18. 
2{); dla młOdzieży njedozw<llony. 

ROBOTNIK 'Ul Kllińsk1e~o ()! 178) -
"Sen I} miłości" - godz. 16, 18. 20: 
a'a mł~ieży nied~7:Wolony. 

ROMA (Rzgowska 84) - .. Splewak nIe" 
znany" - godz. 16, 18, 20: cl<lzWQlo, 
ny od Lat 14. Par.anek godrz. 11. 

STYLOWY (ul. Kl1Ińsklego nr 123) 
"Nowy dom" - godz. 14, 16. 18. 20; 
d"'lW. 00 lat 12. 

8WlT (Bałuold Rynek) - .. St!epaD Ha· 
71n" - godz. 15; 17,30; 20; d<lf2lW. od 
lat 12. 

kaT"..id Czcchoslowa-cja _ P()l~:; 13,43 Korytarze szkoły są cla!'n" I ciemne, S anOW11 ze rac pv-.·ze ną sumę na 
.. Spędz.amy prLyjemn:e CUI;<; WOlny od brak jest boiska do ćwiczeń gimnasty- naprawienie jej. Pieniądze rzeczyv;i-
pracy"; 14,00 "Wszechn. R.ad'owa'·; 14,20 cznych. ście zebrano i wpłacono do Zarządu 
.. Trybuna rodloolu~ha=; 14,30 Muzyka; Nieruchomości, który obiecał przy-
14,50 Melodie lud. do bań~a; 15,15 At:d. Klika izb w budynku szkolnym zajmu 
<»'08 świeW'c dziecięcy~h; 16,00 ,.Na5ze Ją prywatni lokatorzy. Na parterze Ist- słać fachowców. Od tego momentu mi 
chóry śpiewaJą"· 16,20 .,?vIarla Konopn;- nleją zaś sklepy: fryzjerSki, galanteryj- nęły dwa miesiące, a z ZN nikt się nie 
cko8 - poetka ludu"; 16,35 .. Melodle Sw'la tu z)·swił. "Obiecanki - cacanki" - mó­
t<1"; 17,00 Inienrnik; 17,2U Koncert Ch<Ypl· ny, us gowy punkt szewski; jeden lokal 
nowsk1; 17,56 Encykloped'a r:.dLowa; 18.00 Jest próżny. LOkale te winny jak naj- wią lokatorzy. Co powie Zarząd Nie 
,,21'0010" - słuch.; 19,00 Koncert; 194{) ruchomości? 
TralIlsm. meczu motocykl. CzechoslO'wra- Z :;: PLMA zawiadamia, że ostateczny 
cJa-polsk.a; 20,00 Dzlenn.irk· 20.30 Kon- api §.. termin badań kandydatów na wyższe 
~ert; 20,45 .. Teatr Eterek": 2115 FełiJet.: ~ 
21.25 Koncert Ze3l)o.łu Tan.; 22,05 Wi.a>d. d W h i R d uczelnie wyznaczony został na okres 
sport. lok.; 22.16 WLa~om. "PO'rl. z całej O szec n ey a lowej od 20. 10. do 15. 11. br. Zgłosżenia 
Polski; 2.2,45 Muz. tam.; 23,00 Os\1at. wla. przedłuz' one r . . . d' . od od 10 dom.: 23.10 Wyjątkl z aper "Rl.t~ałka" i - P zYJmuJe Się co uenme g z. 
i ,.SlIe!Jma wieśnnta'k" A. pworl1a'ka; 23.55 Z uwagi na duży napływ słuchaczy do 16 przy ul. Traugutta 5. 
Program na jutro. termin zgłaszania zapisów do Wszechnicy * SZKOLNY KOMITET Obrońców 

A4 ~adiowej zostaje przedłużony do dnia Pokoju powstał 20 bm. w Państw. 
TATRY ISlenldeWleza 40 lokal UmOWy) 1. hstopada br. G' . L' . M K ik D K 

.. SumIenie" _ gOdz. 16,30: 18 30· 2O:lO .1 Przesunięcie ~o d.otyczy szczeg6lnle ' ~. liC. Im. " opern a. o 0-
doZ'oV. od lat 12. Poran1~k gOdZ .. 11 . zg~aszającyc~ SIę kol samokształceOlo- ~~tetu weszło 12 osob, W tym 8 ucz-

TĘCZA IPlotrko\%k& llJli) ~""'zyn"" wych WR I słuchaczy indywidualnych nl0W i uczennic. 
WISŁA (DaszyńSkIego l) - CesarskI Ina kurs wstepny WR. ": PRZEZ ROZKOPAN'" ul Z h 

słl}wlk" _ 14.30; 16,30; 18.30:' 20,30: WSZ~ch,?lca' Radiowa wzywa wszystkie "., , , ~. ac~­
dozw. od lat 12. POl'anek godz. H,aO. o~gamzacJc masowe wojewód~twa łódz d.nią rog Obrol}cow Stalmgradu me 

WŁOK.'IARZ ,ul Pr6Chn.1'k" nr (6) kIego, azeby dotrzymały powzlęteg? zo- ł~two przebrnąc. Wczoraj gramolący 
.,Bitwa StaUngra,dzka" T ser!Q, bowlazanla, a brzmlacego: :.Pl:ZY kazdym się niezdarnie po górach ziemi prze-
gOdz. 14.30; 1~,3O; 18,30: 20.30· dozw. zakładzie pracy. w kazde] śWletllcy . . . . .. 
od lat 12. Poranek goo,z. 11. chłopskiej czy robotniczej powstaje koło chodme ~zlwlah zręczme l szybko 

WOLNOSC' lul NaplOrkowsklego nr t6' - san:,?ltSzt!,lceniowe Wszechnicy Radio- pokonywu)ącego przeszkody terenu ... 
.,Orzeł Kaukazu" - II serio - gOdz weJ - l aby na czas zakonczyły akcję górala. Takiemu to dobrze - westch-
H, 16, 1.8, 20; doz'\\'. od tm,t 12. zaplsów. ął ., ".. 
Poranek gOdz. U n ten l ow, a w mysI! pOCieszył SIę 

ZACHĘTA rzglerska' 26) - .. Orzeł Kau, Zebra nOro odczyły tylko tym, że ul. Zachodnia przybie-
kazu" - I se.ri1S - godz. 16, 18, 20; rze zupełnie inny wygląd kiedy pojadą 
dozw. od lat 12. Poranek g<>dz. 11. DZIS przez nią zapowiedziane tramwaje. 

- W Anatom!cum (NarutowJcza SO). o • NAJPmRW DWIE W'" " DZIECIOM 00 LAT 8 WSTĘP DO godz. 9 zebran.ie członków Podst. ~gan1. :;c "D uJKI , po 
lUNA WZBRONIONY. Pall't. PZPR przy Aka-demil Medyczne). tern dwie ,,siódemki", potem długo, 

długo nic i wreszcie "trójkę" zaobser­
wowali wczoraj o godz. 19 czekający 
na tramwaj przy przystanku róg Da­
szyńskiego. Okazuje się, że czasem na 
sze łódzkie tramwaje chodzą przysło­
wiowymi stadami. 
:!: ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
(80). Dlaczego w łódzkich sklepach ga 
lanteryjnych można dostać obecnie 
bieliznę damską wyłącznie jedwabną, 
a nie ma ciepłej zimowej, tak bardzo 
poszukiwanej przez wszystkie kobiety. 
Czyżby pomyliła się pogoda? 

- Nie mogę już z nim wytrzrmatl Clą' 
gle się awanturuje! 

- To dlaczego pani Się nie rozwodzi? 
- A bo u nas jest taka blurokraejal Jak 

się nIe weźmie ślubu, to nie chcą dać 
rozwodu I 

POWIEŚĆ NOWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ NOWA POWIEŚĆ - NOWA POWIEŚĆ 

•• R E 

Sytuacja nie była jednak r6towa. Prze. 
de wszystkim kilku zbirów strzelało czę· 
sto,g~sto w sufit, a Inni zaczęli także wy· 
łazić na dachy wagonów, Zanosiło się na 
mrozącą krew w żylach gonitwę na pę­
dzącym pociągu. 

- Jalt to dobrze, te moja nIania mIała 
skłonności do kolejarzy Dzięki temu CloU· 
Ję s;ę na tym stalowym wężu lak w ló­
żeczku - mówI! z bumorem pan -\gaplt. 

• N 

Była noc. Wlcuś był zmęczony, więc 
gdy usłyszał słowo: .. łóżko" zasnął pra, 
wie na stojąco. A poclag pędził. 
Ponieważ \V tej samej jednak chwil. 

pali Agaplt ujrzał wyła.żących na dach:!, 
wagon6w prześladOWCÓW, zbudził Wicu.la 
1 pogroził mil: 

- Wlcuś, spać nie woluo. 
- Jak nic wolno spac, to bedę. ora l 

- zdecydował nasz młodzian. 

z , I (50) 

Jednak chociaż lIan Agaplt uważał. że Był to ~zaJeńczy 1 ryzykowny skok, al<> 
.. popc;dzer.le kota" tamtym drabom pny. nas·l przyjaciele byli niezmiernie slln j . 
dałoby się nltzmlernle, to wolał jednal, zręczni. DO I ... Odważni. Wygramolili sl~ 
ze wzgledu na bezpleczeilstwo olan6w po kilim chwilach na wierzch I rzuclw 
uniknął walkI. ' szy się na traw~ przYdrożną. wypocz:!'. 
f'odą~ '.bll"«1 ~Ię do mostu. Nasi prz~·. wall. 

laciele spojrzeli po <Oble porozumiewaw Sagłe usłyszeli głos oadjeżdtająr.e~( 
czo I gdy wago!' z\'UIla1.ł si~ pod wladuk ciężarowym saD1o~bodem \",~«,ło wyglą, 
tern, podsItoczylI 7.)\'rabnle I zawiśli w po· dającego szofera: 
wietrlu chwylająr .'ę telaznvch konstrU1:.1 - Hallo, boys, chcecie Jecbać? 
cjl wladuJ<tu. Pojechali. 
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II. B. DobroUJO's'" 

FILM, A PRAWDA O JEDNYM Z »MĘCZENNIKÓW POLARNYCH« 

Sc tt na Anfar ktydzie 
Na ekmny Tein łódzkich wszedł film pod po­

wyższym tytu.łem, będqcy hołdem dla jednego 
:te "męczenników polarnych". Poniżej zamiesz­
czamy ciekawy artykuł A. B. Dob1'owolskiego, 
jedynego polskiego uczestnika wypraw na bie­
gun. Jest to wyjątek :te pasjonującej książki 

tego autora pt. "Męczennicy polarni". 

... Scott przyniósł był z sobą nadzieję, Shackle· 
ton - pewnoś;5: biegun południa jest do zdo­
bycia! Rozgorzał dawny zapał sportowy. Nie 
skończył jeszcze Shackleton swych niezliczo· 
nych odczytów na obu półkulach, gdy już An· 
glicy wysyłają trzecią wyprawę z wyraźną in­
strukcją: "do bieguna!" Scott po raz drugi 
chwyta naczelny ster. Instrukcję ściśle wyko­
nał: biegun zdobył. Lecz żadnej zdobyczy w 
Antarktyku nie okupiono tak straszną ofiarą!... 
Już od początku jak gdyby przeczucie kata­

strofy unosiło się nad tą wyprawą: niepowodze­
nie za niepowodzeniem. "Terra Nova" wyruszy­
ła z Nowej Zelandii już w listopadzie 1910 r. 
Pogoda jednak była tak straszna, pas lodu tak 
najeżony, że w styczniu dopiero okręt zdołał 
się przedrzeć do Morza Rossa. Tędy podążył 
do Zundu Mac Murdo, dawnej stacji angiel­
skiej, którą i teraz obrano za główną kwaterę. 
Po wylądowaniu oddział pod wodzą porucznika 
Campbella pojechał na okręcie do Ziemi Edwar­
da VII szukać miejsca na drugie zimowisko; 
atoli. spiętrzone lody nie pozwoliły zbliżyć się 
do orzegu. Wte~y CampbeJl ruszył na południe 
ku głębokiemu wyłomowi w wielkiej "Barierze" 
lodowej Rossa, tzw. Zatoce Wielorybiej. Zdu­
mienie: w zatoce stoi jakiś okręt, na lodzie 
żwawo krzątają się ludzie. Zdumienie wzrasta: 
w okręcie poznają nansenowski "Fram", w lu­
dziach - załogę Amundsena, z pośpiechem go­
tującego zimowe leże, by z wiosną wyruszyć do 
bieguna... Gdyby Anglikom chodziło tylko o 
naukowe zdobycze, spotkanie takie sprawiłoby 
jedynie wzajemną radość. Ponieważ jednak osią 
wyprawy było, niestety, rozstrzygnięcie świato­
wego rekordu, w którym pierwszeństwo głów­
ną jest rzeczą, przeto ta niespodzianka mimo 
dżentelmeńskich powitań musiała niemile do­
tknąć Anglików ... 

Te pierwsze drobne niepowodzenia przedsię­
wzięcia Scotta sprawiają dzisiaj wrażenie zło­
wieszczej wróżby ... 

Równocześnie ze .zwycięskim marszem 
Amundsena gotowała SIę straszna katastrofa 
Scotta. Kroczyła wolno a nieubłaganie; jej 
czarny cień złowieszczym proroctwem coraz wy­
raźniej kładł się na wypadkach. Amundsen mu­
siał zwyciężyć - Scott musiał zginąć. 

Pomimo doświadczenia Shackletona Scott 
uparł się przy kucach polarnych - ponies -
zabierając tylko garstkę psów oraz sanki mo­
torowe. Fatalny ten wybór już w pierwszych 
przygotowawczych wycieczkach pociągnął fatal­
ną konsekwencję; eksperyment z samochodem 
sanlwwyrn nie udał się, a większa część ponies 
padła w drodze ... 

Ten wypadek, łącznie z mniejszą sprawnoś­
cią towarzyszy Scotta w porównaniu z ludźmi 
Amundsena, wywołał z kolei drugi zasadniczy 
szkopuł: przewóz zapasów na dalekie południe 
nie mógł być ukończony przed zimą - trzeba 
było stracić na to początek lata. Stąd opóźnie­
nie wymarszu, który nastąpił dopiero 2 listo­
pada 1911 roku - o całe dwa tygodnie później 
od Amundsena! ... 

Scott wybrał drogę Shackletona, drogę zna­
ną, która aż do 88 sto szerokości nie mogła spra­
wić żadnej szczególnej niespodzianki. Jednakże 
zbyt uszczuplone stado ponies i niedostateczna 
sprawność ludzi spowodowały zbyt powolny 
marsz: dopiero dnia 4 stycznia lodowiec Beard­
mora pozostał w tyle, gdy Amundsen już mie­
siąc temu przekroczył 87 st.! ... 

Tu Scott odesłał ostatniego góńca z wieścią, 
że nie wróci przed końcem marca. W tym kraju 
nie wrócić przed kOł\Cem marca znaczy pra­
\\ie tyle, co nie wrócić nigdy ... 

Stąd już pięciu na śmierć skazanych wędrow­
c6w bez koni, bez psów, włas~ymi siłami ciąg­
nąć musiało sanki, a mieli jeszcze 270 km do 
bieguna!... Doszli wreszcie do mety: do flagi, 
już przed pięciu tygodniami zatkniętej przez 
zwycięskich wikingów... Opodal stanął sztandar 
Anglii... 

Rozpoczął się smutny powrót. Już po dniach 
kilku wielkie znużę ie rozlało się ciężarem w 
mięśniach i nerwac wędrowców. Czy tylko 
zmęczenie fizyczne? Przedstawmy sobie stan 
duszy Scotta i towarzyszy. Aż do 88 st. szli po 
utartej ShackletonQwskiej drodze. Dwa tylko 

stopnie dodali, i to nienowe, nie swoje: tym sa­
J.uym szlakiem stąpał już miesiąc temu Ą.mund­
sen. Więc nic nowego nie odkryli - niepotrzeb­
ni byli tutaj, niepotrzebna była cała ich podróż, 
cały ich wysiłek mozolny. Z jakim obliczem 
wrócą do ojczyzny? Dodajmy do tego przecw­
cie katastrofy, która się zwolna podnosiła spoza 
bliskiego widnokręgu, na którą już wskazywały 
palcem sp6źniona pora i zemdlenie ciała - a 
zrozumiemy, że przygnębienie, rezygnacja roz­
paczy musiały toczyć te mężn.e serca ... Bo czyż 
nie istnym szaleństwem rozpaczy były w takich 
warunkach wielokrotne wycieczki w bok ku 
czarnym plamom szczytów po skamieliny, by 
nimi obciążyć i tak już dla nich zbyt ciężIde sa· 
nie? Dlaczego raczej nie zostawili na lodzie 
wszystkiego, co było zbyteczne, by tylko prę­
dzej dotrzeć do zimowiska? Czyż nie widać w 
tym zatraty instynktu życia, samobójczego 
"wszystko jedno"? 

By w porę dojść do składów żywności, nale­
żało robić dziennie po 17 km. Ale to udawało 
się rzadko, a przy zejściu z lodowca Beardmora 
kilkakrotnie zdołali przebyć zaledwie 5 kilome­
trów! Porcje dzienne musiano zmniejszać, głód 
zaczął ich trapić, a siły cielesne, i tak już opa­
dłe, przygnębieniem podminowane, musiały nie­
długo wyczerpać się zupełnie. Pierwszy padł 
porucznik Evans u stóp Beardmora. Pozostali 
z męstwem rezygnacji ciągną sanki. Atoli w 
miesiąc potem wali SIę na nich burza §niegowa 
w której przepada - niby wypadkieml - rot: 
mistrz Oats... Ta ofiara bohaterskiego dżentel .. 
mena niewiele już si~ przydała Dieszc~nym. 

W pięć dni później, już pod 79 sto szerokości, 
nowy orkan wpędza do namiotu trzech pozo­
stałych przy życiu. TyL~o 20 km oddzielało ich 
od gł6wnego składu żywności. Gdyby naprawdę 
chcieli żyć, może by jalroś doczołgali się do tego 
miejsca. Lecz wola życia zamarła w nich, osła­
bione nerwy i mięśnie nie chciały już walczyć 
- z rezygnacją czekali na śmierć z głodu 
i zimna ... 

Już w końcu marca lekarz wyprawy Atkin­
son pośpieszył na pomoc Scottowi, utknął jed­
nak przy głównym składzie żywności: przez 
dziesięć dni na próżno borykał się z psami, 
które odmówiły posłuszeństwa - wrócił z ni­
czym. Druga próba nie lepiej się udała: zatrzy­
mały go burze. Dopiero pod koniec zimy mógł 
znowu wyruszyć. Natrafił na namiot, do poło­
wy w śniegu zagrzebany. Odgrzebano śnieg, 
odsunięto zasłonę ... Straszny widok uderzył ro­
daków: w głębi namiotu siedział Scott, sztyw­
ny, oparty plecaJpi o słup; pomiędzy słupem a 
głową wetknięty był notatnik, niby śmiertelna 
poduszka ... ; obok w futrzanych worach nocle­
gowych leżeli dr Wilson i porucznik Bowers ... j 
wszystka żywność była wyczerpana ... 

Na nieprzejrzanej, lśniącej bieli Wielkiej Ba­
riery Rosso wznoszą się dwa kurhany śnieżne, 
każdy z krzyżem drewnianym u szczytu. Jeden 
z %lich kryje w swej głębi na.'11iot Scotta z nie­
naruszonymi z miejsca trupami; drugi jest gro­
bem pustym - pomni Idem, wzniesionym na 
cześć Oatsa, kt6rego zwłok na próżno szukano; 
a trup Evansa spoczywa ' pod śniegiem hen da­
leko... za lodem Beardmora ... 

Czy na Marsie istnieje życie organiczne 1 
Na Ma~sie występują wyraźnie poiry roku, 

które Uwidoczniają się przede wszY8't'kian 
w tym, że bieguny Marsa polm-YWlłją się pod­
czas zlany białą poWloką znlkająeą w lecie. 

Gdy w r. 1877 astronom włoski Schiapa­
reIli ogłOSił, że na powierzchni Ma!1'Sa wystę­
pują subtelp.e regularne linie, biegnące pro­
stoliniowo W rozmaitych kierunkach, - to 
odkrycie to nabrało wielkiego rozgłQSu i nu­
rono domysł, że mamy tu do ozyn.ienia z sie­
cią kanałów nawadniających. wytwprem wy­
sokiej techniki istot rozumnych zam!esrzkują­
cych planetę. Późniejsze badania nie potwier­
dmIy jednak tego domysłu, .,kanały" bowiem 
przy dużych powiększeniach rozpadały się na 
poszczególne nieregularne plamki. 

Analiza widmowa promieniowania Ma'l"Sa 
~ypadła też niepomyś1nie dla hipotezy istnie­
nia życia podobnego do ziemsltiego, gdyż 
atmosfera planety okazała się o wiele bar­
dZJiej rozrzedŻona niż atm'.lsfera ziemska na 
szczytach najwyższyCh gór i lZlIlaeznie uboższa 
w tlen i wodę niż nasze pO'wietl'\Ze. Do tego 
należy dodać, że temperatury na powierzchni 
Marsa są na ogół niSkie, prawie wszędz:e 
leżą poniżej O stopni. 

Krążeniu wody na Marsie poświęcllją ostat­
ruo swoje prace racLzieccy astronOOlowie Ti· 

cbow, Szaronow i Fesenkaw. Twórca syste­
mu "asbrobotaoliki" Tichow przypus:!cza że 
na ~arsie istnieje wegetacja, która mlJże być 
porownana do ziemskiej z podbiegun?wt'j 
strefy (tundry). Poza tym stwierdzili wyżej 
:vymienieni uczeni, że białe plamy, pokrywa­
Jące bieguny tej planety, któie się w lecie 
(oozywiście marsowym) zmniejszają, są pola­
mi śniegu i lodu. 

NiewyjaśI1J~onym jest tylko w jaki spooób 
woda plJW'Stająca ze stopienia mas lodu 
i śniegu na wiosnę dostaje się do środkowych 
t"j, bliższych równdka szerokości planety, aby 
tam sprzYiać wegetacji. Każdy bieg wody, 
:l wi .. <, r?:E'ka czy k'1"1<tł ~zers.zy nad 150 me­
trów i każde zbiorowisko wody o średnicy 
wIększej nid: 300 me,brów by'łoby w nowoczes­
nych teleSkopach astronomicznych widoczne 
l rozpoznar.e. At:lli tzklch powierzchni wód 
jak dotąd na Marsle nie dostrzeżono. Zatem 
obieg wody l)dbywa się tam w małych rz~ 
kach i potokach lub też uskutectruia się pmez 
parowanie czy opady wodne. Tichow twieT­
dzi, żp 111a~o mu SIę 7..aUważyć na Marsie 
obłoki, przypominające dQ złudzenia ziem­
skie chmury. Morzami na Marsie nie są 
9twarte tcbiorniki lecz w najlepszym wypad­
ku rozległe bagniste przesrtra:en:i.e. 

L. Wyg. 

Piękno budującej się, socjalistycznej WMsza wy i ?'ado8ny t1'1td 
tej budowniczych opie1oa w 8wych w'ier8zach murarz-poeta Wło­

dzimierz Domeradzki 

Tq'''o H' Ludcl'ł'el Polsce ,"ol:. 
pisoć I lI"ozHlijoć spóD talenl ••• 

MURARZ-POETA 
"Jestem mm·a1·zem. Buduję domy, służf 

Polsce przy Jej odbu.dowie kielnią i pióre?n. Od 
czwartego oddziału szkoły powszechnej zavzq,. 
lem pisaó wiersze. Poezja moja jest ch1'opawa 
jak ręce 1noje spękane od wapna, którymi 
układam cegły i Fiszę poemat na mU1'ach no­
wych dontów. Praca moja jest ciężl~a, wymaga 
dużego nakładu sił. To nic. Kaźdy dzie'.t jest 
jej poświęcony. Zostaje wolna noc. Wtedy 'IQ 

godzinach wieczornych piszę. W twórczości 
mojej najba1'dziej stoi ?ni na p?'zeszkodzie brak 
szkoły. Ulwńczyle?n tylko szkołę podstawową 
a dalszymi moimi nauczycielami były wypoży­
czane książki. Ciężkie warunki materialne 
moich rodziców zmt~3iły mnie już po szkole 
podstawowej, ażebym chwycił się pracy. Więc 
poszedłem w ślady ojca, zostałem rnura1·zem. 
Piękny to fach dający wiele' wrażeń, którego 
się nie wstydzę, a mówię o nim, dumą". 

Tymi słowami wprowadza nas w lIwój ro­
dowód Włodzimierz Domeradzki, autor to­
miku "Wiersze twardych rąk" (w wydawni­
ctwie "Książka i Wiedza" 1950). 

Wiersze murarza o odbudowie Warszawy zja­
wiły się na czasie. I Ale nie tylko cecha aktual­
ności wyróżnia je spomiędzy wielu utworów na 
wymieniony temat. Poeci, podejmujący te za­
gadnienia, w zrozumiałej trosce o powagę pro­
blematyki, zbroili się często w ciężki rynsztu­
nek, przywcłując nieraz na pomoc wszystkie 
moce ziemskie i astralne. Powstawała poezja 
uczona i zawiła, będąca w wielu wypadkach , 
szyfrem raczej, wymagnjącym komentarzy i dhł· 
gich wywodów wstępnych. U Domeradz1dego 
inaczej - oto jedna z przyczyn, czemu zdobyły 
uznanie jego wiersze istotnie skromniutkie -
i w zakresie wyrazanej treści i pod względem 
opracowania artystycznego. 

Posiadają właściwość niezwykle cenną dla 
poezji. Przede wszystkim: entuzjazm, przeżycie 
i znawstwo rzeczy. Domeradzki, murarz-poeta, 
dumny ze swego zawodu, świadomy ważności 
wykonywanego dziela, przeżywa podwójnie -
jako robotnik przy pracy, i jako pisarz - gdy 
godziny zasłużonego odpoczynku poświęca umi­
łowanej poezji. Wreszcie znawstwo rzeczy, Do­
meradzki poniekąd we krwi ma murarstwo, 
mOz.l'la powiedzieć - że nie tylko pracuje al~ 
pisze wiersze kielnią. Stąd ich naturalna lek­
kość, stąd przyciągająca bezpośredniość, jak w 
tym wieitzu. 

JAK NA BARYKADZIE 

Wysoko jak marynarz 
w bocianim gnieździe 
na maszcie, 
stoi murarz 
przy ścianie 
i muruje. 
Popatrzcie. 

Wysoki jest dom, 
wysokie rusztowanie, 
wysoki cel człowieka. 
On w dom naszego szczęścia 
serce swoje kładzie. 
Walczy kielnią 
jak żołnierz 
na barykadzie. 

Świeżość tych wierszy w dużym stopniu wy­
nika ze świeżości tematyki. Takie już prawo 
w literaturze - kto pierwszy, ten lepszy, na­
stępny już nie będzie miał tak łatwej drogi, 
gdyż obowiązują go wyniki poprzednika, musi 
go przewyższyć. Pierwszy murarz w poezji pol­
skiej., wznoszący dumny okrzyk "jestem mu­
r:u-zem", śpiewający niefałszowaną pieśń wyś­
CIgu pracy - to ujmujący, przekonywujący 
wyraz autentyzmu: 

Na tle nieba 
cegły zakwitają jak maki, 
jak polne róże. 
już gonią w locie ptaki 

w górze. 
A mur urasta, 
Jest jedenasta. 
Praca wre. 
Pot rosi czoła. 
To nic, 
nam trudu nie szkoda 
wcale. 
Dalej, 
dalej, 
dalej. 

Domeradzki okazał się "mocny" (w znaczeniu 
względnym) i świeży w swej tematyce zawodo. 
wej. Zapewne, nie wyczerpał jej jeszcze. Może 
~ po~vinien w dalszym ciągu uprawiać lirykę 
1. epikę m~rarstw~. Ale nie zatrzyma się prze­
clez na teJ POZYCJI. Czeka go nieustanna, wy­
soce trudn~ walka o każdą daL~zą pozycj\:o Ale 
Domeradzkl, po~ta wrażliwy i uspołeczniony, 
na pe~n~ O?krYJe nowe krainy tematyczne w 
zakreSIe zycla robotniczego i postępu gospodar­
Czo-gpołec;mego. 

Do kręgu poetów samorodn:)"ch autor "Wier. 
sze twardych rll.k" wniósł akcent ~ .. 'bitnie do. 
datni. , J 

Stanisław Czernik 



H.azinJierz CI~~iDochl 

GDZIE JEST AMALIA? 
Zona przy obiedzie rzekła do mnie z uro­

czystą miną : 
- Mam do ciebie prośbę. Kup mi proszę 

wiadro emaliowane. 
Zdziwiłem się. 

- Dotąd zawsze sama takie reeczy ilałat­
wiałaś ... 

- Tak, ale tym razem c i e b i e o to pro­
szę! 

- Hm... rzekłem - nic prostszego. Skoro 
lObie tego życzysz ... 

. ~ poozedłem nazajutrz zara,z po pracy !ru­
PIC ten kubeł. 

W odnośnym dziale w Tedecie sprzedawca 
wpatrywał się uparcie w jakiś punkt w dole 
na prawo w głębi. 

- Czy mógłbym kupić wiadro? 
Nie od:rywając wzroku od tajemniczego 

punktu w przes-!lrzeni prncownik uspołecznio­
nego handlu odpM'ł: 

- Amaliowane czy zwykłe? 
- Emaliowane - reekłem. 
- Nie ma. 
-' A z..wykłe? 
- Też nie ma. 
Wzrok sprzedawcy ciągle utkwiony był 

w przestrreni poza mną. OdWlróci!em się. 
O kilka kroków dalej oglądała w6m, dzie­
cinne jakaś młoda niewiasta o zgrabnych no­
gach i sp6dnicy IZ półmetrowym rozcięciem 
a: tyłu. Uzna'łem eksped1eIllta za usipl'a'Wiedli­
wionego i kontynuowałem indagację: 

- A kiedy będą? 
- Oc?! 
- Wiadra emaliowallle. 
- W pOllliedeJiałek. 
Nie miałem już nic do roboty, ale postałem 

jeszcze trochę, patrząc w kierunku wozkÓ'W 
dziecinnych. Były tak zgrabne. że wprost 
przyciągały wzrok. W óZiki oczyWIiście. 

W sIklepie MHD doWiedziałem się, że wia­
dm emaliowane były jeszcze wc:zK)raj i będą 
mów za tydzień w sklepie Spółdzielni Spo­
żywców natomiast były tyd7il.eń temu, ale bę­
dą znów jutro. 

U.~pokojony wr6ciłem do domu. tnna zapy­
taqa jak tam z wiadJrem. Zapewllliłem ją, te 
jutro przyniosę. Była zain1Jrygo<wana: 

- Skąd ta pewność? 
- Bo w &klepie obiecali. 
- Ach tak... i uśmiechnęła się pobmżlilWlie. 
Następnego dnia w MHD jeszCile wjad~ 

nie byro. W ciągu następnych dwu dni wia­
dra jeszcz,e nie nadeszły. W obiecany ponie­
d7li.ałek nie było ich równ.ież w Pedcc:e 

W notesie miałem wynotowane wszystkie 

Rzszard Brudzyński 

STRZĘPY 
Warltoczyki - pensjonarka, 
Jald!) sztubak (jeszcze smarka), 
Dwa podlGtk', trzy dewotki, 
Były dziedzic - rcszta płotkL 

"Dla. mn,ie Mahler albo l\lmszek" -
Mówi Ja~a z PikiIiszek, 
Na uczoność chcąc się silić 
(Albo moie pitigr:Ji6). 

Jak!iś sztubak gołowąsy, 
Chcąc zachodnie przeżyć wstrząsy 
Chce coś May", coś z Texasu. 
(Szkoda czasu i atłasu). 

Dwa pod!oUd chcą Zcvaco, 
Pchają się niebylejako, 
Ciasne główki. ciasne bluzki, 
Coś Zarzyckiej chcą dzikuski. 

A pan dzicdzic chciałby boje. 
Gdzieś nad Bzurą - takie swoje -
I na "Strzępy" bardzo łaSY, 
Bo to "były - panie - ~sy". 

• 

adresy uspołecznionych placówek branży na­
czyń kuchennych i gospodarstwa dIOmowego. 
Podzieliłem je na dwa rejony. Południowy 
rejon miasta objeżdżałem w parZyste, północ­
ny w nieparilys<te dni tygodnia. Obok śniada­
nia zabierałem do pTacy obfi.ty podwieCU)­
rek, ponieważ porwr6t do domu na 0biad wy­
padał dość późno. 

Koledzy doradzili szukać wiadxa na pro­
wincji. Zwiedziłem wszystkie więks~ osiedla 
ludzkie w promieniu 50 km A m a l i j nig­
dzie nie było. Skapitulowałem . 

W jakiś czas po tym pojechaliśmy z żoną 
na wczasy do Dusznik. Dom wczasowy od­
legły był od miasta o przeszło 2 ki1Gmetry. 

ZaTaz naSJtępnego dnia 2lostałem wyekspe­
d iowany przez małżonl:ę na pocztę z poleco­
nym listem do ukochllnej teściowej niewi­
dzianej od prawie 30 godzin. 
Przechodząc ulicą spojr.załem machinalnie 

na jakąś wystawę i skamieniałem z Wlrażenia: 
za s~bą stało sobie spokojnie ern.aJir.lwane 
wiadJro. Wbiegiłem jaR!: bur~ do Sklepu i nie 
panując nad sobą wołałem: 

- Moma kupić! mOŹlIla kupić?! - po czym 
lZa}amaqem się fizycrmi.e i opacmem na kmesło. 

Ekspedientka przynJi.osła sZlklankę :dmnej 
wody,a ja powoli W)'Ijaśrułem o co chocLzi. 

Owa! - rzekła - u nas już tak pół roku 

stoją. Kilo miał kupić to i kupił, a tych ostat­
nich sześciu w żaden sposób nie mogę się po­
ZJbyć. 
Zapłaciłem, wziąłem wiadro pod pachę. Ze 

wzruszenia pocałowałem ekspedii'ntke w !'C'kę. 
Koło domu wypoczynkowego "Zdobycz Ro­
botnicza" zaczepiła mnie pewna blondy:nka 
średniej tuszy, przed "Na'łgosią" dwie szatyn­
ki szczupłe. obok "Halniaka" k'orpulentna 
brunetka z pieskiem, a w parku zdrojowym 
20-osobowa żeńska wycieczka krajomawcza. 

WszystJkie te pande pytały o pochodilenie 
wiadra, a ja uprzejmie wyjaśniłem. 
Umyśliłem zrobić żonie niespodziankę. 

Przed drzwiami nasz,eg.o pokoju postawiłem 
wiadro, wślizgnąłem SJię do środka pokoju 
i krzyknąłem do żony: .,JuŻ wiem gdzie jest 
Amalia!" i -:>twarłem na oścież drz.wi. 

Niestety - wiadra nie było. Widocznie zwę­
dzJił je ktoś w międzyczasie. 

Żona chce się rozmieść z powodu: 
a) że nie kupiłem od razu wszystkich wia-

der w sklepie, 
b) że robię głup1e kawały. 
c) że jestem w ogÓlle dw-eń. 
Pocieszam się tylko tym. że sześć pań, 
~e kupiły wrl.adra na podstawie mQljej m­
to'JI'll18.oji, olkezują mi bardlro wiele względów. 

ROZ YWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją WL Lubnaara I R. Mialkow skiego, 

l. REBUS 

ROZWiąz.a!Ilie :rebusu &!dada slę z 2 słów. 

:I. KRZYZOWKA 

(Ul. A. Krawczyk). 

SWO "Czytelnik", Dział RoZ? Umysł., Łódź l, ul. 
Piotrkowska 96, pok. 207. 

ROZWIĄZANIA Z Nr S8 .. PANORAMY" 

1. Rebus: Helena Rakoczy sławna gimn.astyCZika 
(ll~Lena,-rak-oczy-,,s" !;aO\v - nagi - M - San 
\\"-'!P'lk - tyca;ka). 2. Kr"yźówka. pO'Ziomo: 1) Wo­
da, 3) Stół, 5) Zator, 7) Mo.kIka, 8) Ruten, 10) Bot, 
11) F:IJnoal, 13) Banan. 14) Lulka , 16) I{UllJa, 17) Nuta. 
Pionowo: 1) Wesz, 2) Ak1>Oir, 31 Salon, 4) Luna, 6) 
Rum, 7) Metal, 9) Ton, U) FaGoka, 12) Ł1Lbm, 13) 
Bamk, 15) An.na. 3. Szarada: Bo-ru-ta . 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkiCh zadań 
nagrody wylosowali: 1. Łuk.aszewiczówna Aldona, 
Pab.lJaJnlice. Warszawska 121; 2. Koa.oprlY'k Jan, Łódź, 
22:Lii!><X\ 22 m. 8, i 3. Saw.icki Ambroży, Wa'l'szawa. 
SflalWl1<..l 4, pok. 50 (CPZZ). NagrOdy pOCieszenia 
wylosowali: 1. Nieć Lesław, LUbJiin, St. DubaiJs 12 
m. 2, i 2. KallSik Czes~aw, L6d~, Wodna 16 m. 79. 

HUMOR w NRD 
Nie tędy droga 

Jakiś człowiek siedzi z wędką nad b1'zegiem 
Renu. Nagle na falach 'I'zeki zjawia się kape­
lusz. Kapelusz podnosi się i spod niego uka­
zuje się okrągła twa7·Z. llozlega się gios: 
"Niech-no pan powie, czy tędy jest d1'oga do 
Neapolu?" "Tak, tak - 1nntknął ?'ybak - ca­
ły czas P1'osto l" Głowa zniknęła i kapelusz po­
płynął dalej. Po paru sekundach twarz znowu 
się ukazała i ten sam głos zapytał : "P/'osz~ 
pana, czy tędy 1'zeczywiście jest d'roga do Ne­
apolu." "Nie, nie - zawolał rybak - ba/'dzo 
pana p1'zeprasZ(l)n ale ja się ti'oszkę przestra­
szyłem! Tędy .iest dl'oga do Kolonii". N,a ,to 
głos spod kapelusza od,'zekł niefrasoblLwlll: 
"To mi nie robi różnicy, ntam przecież ze 80bq 
'rower". 

(Flrlscher wind) 

Kto Z kim 
A więc pan sobie pozwolił OŚW 1C1 ',;zyć sił 

,nojej córce - powiedziała teściowa lit spe do 
młodego człowieka. - Dlaczego jednak nie 
zwrócił się pan p?'zed tynt do mnie. 

- Nie miałem pojęcia, że pani m1tie te.i 
kocha. 

(F1".Ischer Wln<l) 

Daleka droga 
Panie portierze, muszę ~tychmia8t zoba­

czyć się z dY?'ektorem Lehmannem. 
- Y?? 
- N o, pan na pewno pali, czy można. pamlJ 

poczęstować? 
- Hm, niech pan pójdzie więc p?'zez kory­

ta?'z nad ktÓ?'ym jest tabliczka "Przejście 
wzb?'onione", później przez drzwi z napisem 
"Tylko dla pl'acowników!" Przy t1'zecick 
drzwiach na lewo napisane jest .,Dzisiaj 
zamknięte" przez nie niech pan przejdzie. Do 
położonego obok pokojtt z kartką "Pr08zł 
przed wejściem pukać" wejdzie pan bez puka­
nia, tam zaś są drzwi do dwóch pokoi a za ty­
mi z napisem "Będę za godzinę z powrotem" 
siedzi pan dyrektor. 

(Neue Berooer llustrJ.erte) 

Zbliża się zima 

- Tylko się nie bać, panienko! 
oczyszczę na czas drogę. 

c łJ 

Już fa 

Imć hrabina pierś wypina: 

ZnaczenIe wyrazów poziomych: 1. Naipoo, dzia­
łanie mcr.epne. 2. Rzecz liJciho wyJ<ońcrotna, n.:e· 
dbale zwbi<ma. 3. Si·tawie. 4. Miejsce dWa konce.r­
tentów. 

Znaczenie wyrazów pionowych: 1. U staroiŻyt .. 
nych Ferucjam, Asyryjcryków i BabilończykÓW 
bogID! k..<ciI~~'ca, n:iebiQS. WlOjny i miłości. 2. Od­
~iemec, odb1:ęp<:a. 3. Sc:JeO;ka. 4. Klątw<! koś­
doeiLna. 

pod redakc;q K. Makarczvka 
"Co to dziś za czytanina? 
Da.wniej w książce - bale, dwory, 
A dziś normy i traktory". 

W bibliotece Miejsldej Straży, 
W związku byłych el;:s-malarzy, 
W szafie wójta. w Pikutkowic 
Jeszcze różnych strzępów mrowie. 

Sliskie rogi, brudne karty 
Albo stronnie plik wydarty, 
W każdej kupa kartek lata, 
Każda·z nich jak - "Tl'ędowata", 

Trzeba wreszcie dać lektora, 
Który z nimi się upora -
Sam przeczyta, sam "ceni 
I na półkach książki zmieni. 

(Ul. F. Ll«>sld). 

S. NA ROCZNICĘ BITWY. 
Z !lJaStęjpującyCh 15 słów: 1) KaJendalI'Z, 2. Komj. 

nowe, 3) Symu.1ant, 4) Dys,'<:oboJ, 5) M01lJOlPol, 6) 
U"koki, 7) Poradnfua, 8) DzieinJoa, 9) Micltiewioz, 
10) Sz.ere,gowiec, 111 Kubrak, 12) StertJa, 13) StWlOlSZ, 
14) Fabryka i 15) BirOlIloiewskJi - wybrać po :I obok 
sJebie sllOjąoe l:iItery i zestawić Zodainie, od;n,oszące 
silę do wielkiego naszego zwycięst'Wla w drugiej 
WiQojnde św1a tawej. 

(Uł. M. Wln!n:iorurska). 

Za prawid·łowe rozwią;mJrue wszystJkloch powyż· 
szych zad"ń przeznac.z.amy do rozlosmva'llll.a 3 na, 
grooy k>siążkowe. a za c;) najmniej jednego - 2 
IlJaIgrody p.acieszenda. Rozwiąwmia nadsyłać prosi­
my w term n'e dwUtygodttiowym pod adresem: -

POZYCJA Nr 108 

C=ne: Cyr\:in 

Białe: W. Szmldt 

tH,ys. KazimIerz Grus) 

Naw kO"nkurs trwa! Między tych Czytelników,którzy nadeślą do dn. 4.11.1950 prawidłowo napisane "listy małego Kazia" (robi on, nie· 
stety. w dalszym ciągu błędy), rozłosowane wstaną 3 wartościowe książki. Adres: "Dziennik Łódzki" - .,Panorama". 

I PANORAMA nr 43 (170) D-1-20ó75 

z partii, granej w jednym z turniejÓW kOil'espon­
dencyjnych ZSRR. 

Pozycja powstaia zapewne z j.a..'degoś gambitu. 
B:.ale oSIągają przewagę -pięknym posw;ęceniem. 

1 Wxc?+!! 
2. Wxf6 

HxW 
WgI 

.Szmid,t musiał dOokladn:e I daJeko obLJ.czyć wa­
nanty. Mogło byc prz€C'-Cz i 2 ... He? 3. Hh6! Hh7 
4. Hf4. H{!'i 5. Gc4. Sdi 6. Wh6+. Kg7 7. 'GXW, 
KxG 8. Wg6+. Kh8 9. HhG+, Hh? 10. lig5 j białe 
wygrywają. 

3. Hh6! 
4.Sc5!! 

KgB 

Dopiero ten ruch (n'Owe pośw;ęcen1ell. przesła­
niaJący poje c4 hetmanowi. prowadzi d.:> celu! 

4 .. ~. 
5. S~ 
6. SxW 

czarne się podda·ly. 

GaG 
He7 

II1IĘDZYNARODOWY TURNIEJ W WENECJI 

zakończył sioę w ub. tygO<ittiu. UdzLal br~łO 16 &Ul­
chist6w: Smysłoow i Kotow (ZSRR). Nestlex. Sa­
badosz, Paoli i Pr.imavera (Wł"Chy). Steiner (USA), 
Pachman (Czechosłowacja), Wade (Newa Zelan­
dia). Czernioak (Isra"l), G<lil.ombek (Anglia). Rosso­
luno (Francja). MueIJer (AustriJa), Donner (Holan­
<li",). Lete'ier i Castilio (Chile). 

Turniej zakończył ~ię świetnym zwyclęsn-:em 
eTCymistrzów r aodziecl<ich: I-szy Kotow (12,5 p.). 
KO'tow wygraJ 11 partii, przegrywa.jąc jedną j re­
mlsując trzy. U·gl Smysłow (12 p.). Trzecie miej' 
sce zajął Rossolimo (Frnncja) - 10 p. Czwarly 
Pacłunaon (CzeChosłowacja) - 9,5 p. 

TRENINGI SZACHOWE W AZS 

Zarząd SrodOwi5kowy Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego w Łod".i o.gLasza: Kier.o-wructwo Sekcji 
S:oochow.ej I{S "AZS" za<w',,<I·ami.3. że rozpoczely 
$ol ę tTeO'lngl, prow"dz.one przez mi<strza klasy m'e­
d!lyr;arc.dowej Kaz'mierza MaJ<a.rczyka C..odz'nv 
tTeru.ngow: wtol'ki i Czwa.,·tki cai.30 - 18 w lokalu 
ZAMP IJrzy ul. Nowom;ej<kiej 6 (front I p.), 
Wszystkich zwolennrllków sportu szachowego zachę­
camy <110 WZil.ęc1oa udZliału w trenlLnga'ch. 




